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WARSZTATY WZOROWE.
—K—J uż dziś nikt nie może skarżyć się na przesądy, 

F 
warsztacie z młotem, heblem albo pilnikiem. Prze­
sądy owe rozwiały się, zniweczył je prąd czasu, 
a coraz widoczniejsze mamy dowody, że młodzież 
inteligentna garnie się chętnie do zajęć rękodzielni­
czych. Lecz niestety gdzież niema owego ale, które 
najlepsze nieraz zwroty paraliżuje?

Mamy coraz więcej pożądanych kandydatów do 

.któreby kształcenie się

lach i L p., które także pragnęłyby synów oddać na 
praktykę w tym lub owym fachu, ale poprostu staje 
się to dla nich fizycznem niepodobieństwem Płacić 
za naukę nie są w stanie, bo fundusze ich starczą le­
dwie na nędzne wyżywienie, a pięcioletnia praktyka 
bezpłatna strachem przejmuje. Był czas w którym 
o gwałtownej potrzebie szkół fachowych wszystkie 
pisma szeroko się rozpisywały—ale niestety nie wy­
wołało to pożądanych następstw. Głos prasy prze­
brzmią! a kwestja kształcenia fachowego pozostała 
prawie że w niczem niezmienioną.

Wprawdzie od owej pory przybyła nam szkoła 
fachowa przy warsztatach mechanicznych drogi wie­
deńskiej, podobneż szkoły mają powstać i przy innych 
kolejach—ale względnie do potrzeb rzeczywistych są 
to krople w morzu.

Z drugiej zaś strony, dalsze oczekiwanie na szkoły 
rękodzielnicze do niczegoby nie doprowadziło.

Produkcja naszych warsztatów ma przed sobą co­
raz lepsze widoki; ludzi fachowych, rzemieślników 
inteligentnych coraz więcej nam trzeba — dalsza więc 
obojętność w jednej z najżywotniejszych spraw spo­
łeczeństwa byłaby błędem nie do darowania.

Raszem zdaniem, zanim pojawią się u nas szkoły 
fachowe na większą skalę, należałoby co rychlej po­
myśleć o zaprowadzaniu warsztatów wzorowych, które­
by brak szkół rzeczonych choć w części wynagra­
dzały.

Gdyby zaś nas zapytano kto w tej sprawie najwię­
cej jest interesowanym, odpowiedzielibyśmy bez wa­
hania: wszyscy bez wyjątku majstrowie.

Pomiędzy właścicielami warsztatów mogą być 
mniej lub więcej oświeceni, mniej lub więcej konser­
watywni, ale niema niezawodnie takich którzyby nie 
dali się przekonać: 1) że pięcioletnie znęcanie się 
nad młodym praktykantem wyrobić z niego musi 
bezmyślną maszynkę i wpoić niechęć dla swoich 
pryncypałów; 2) że praktykant w ten sposób wy­
kwalifikowany nie może być w przyszłości dobrym 
pracownikiem; i 3) że przy braku dobrych i chętnych 
pracowników w warsztatach największą szkodę pono­
szą sami majstrowie.

Jeżeli więc nie żadne inne względy, to własny in­
teres powinienby panów majstrów zniewolić do refor­
my dotychczasowej metody praktyki rzemieślni­
czej.
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Znieść powszechnie praktykowany zwyczaj pięcio­
letniej nauki, ośnieżając dla wszystkich praktykan­
tów czyli terminatorów czis jednakowy, wynoszący 
dwa a najwyżej trzy lata; zalecie stanowczo czeladni­
kom ludzkie obchodzenie się z uczniami i samym pod 
tym względem dawać dobry przykład; wyznaczyć 
wreszcie w warsztacie jednego z czeladników, który­
by specjalnie był dla uczniów instruktorem i nau­
czycielem,—oto główne, zdaniem uaszem, podstawy 
warsztatów wzorowych.

Oprócz tego po roku nauki uczniowie pojętniejsi, 
cbętniejsi i dobrze się prowadzący, powinniby za 
swoją pracę dostawać już pewne, choćby najskro­
mniejsze wynagrodzenie, to bowiem zachęcałoby ich 
do większej jeszcze pilności a na mniej gorliwych wy­
wierałoby wpływ dobroczynny.

Wreszcie w każdym większym warsztacie powinna- 
by się znajdować bibljoteczka złożona z dzieł popu­
larnych oraz podręczników fachowych, do użytku tak 
uczniów jak czeladników wyłącznie przeznaczona.

Niechaj ludzie bezstronni osądzą czy reforma po­
dobna jest nie do urzeczywistnienia?

Wszakże nie potrzeba tutaj ani wielkich ofiar ani 
żadnych zgoła poświęceń, lecz, obok dobrej woli, 
zrozumienia jedynie własnego dobra.

O ile przy dzisiejszym systemie terminowani! maj­
strowie tracą nie mając dobrych robotników, o tyle 
przy zmianie tegoż systemu, czyli przy zaprowadze­
niu u siebie warsztatów wzorowych, praca około pro­
wadzenia swych fachów lepiejby im się opłacała.

Nie mieliby koło siebie niechętnych najemników, 
lecz gorliwych i życzliwych towarzyszy zawodu.

Swoją drogą, publiczność oświeceństa mbrałaby 
wówczas dopiero do naszych warsztatów większego 
zaufania a ojcowie i matki oddając synów do rzemiosł 
wiedzieliby, że nie skazują ich na... męczeństwo ter­
minowania.

To tern bardziej zachęcałoby młodzież inteligentną 
do pracy rzemieślniczej, czyli że z czasem pozbyliby­
śmy się rzemieślników ciemnych i ponielziałkują- 
cych.

Ich miejsce zajęliby ludzie inteligentni, przynoszą­
cy chlubę przemysłowi naszemu.

Jeszcze przed kilku laty powstało w Warszawie 
parę warsztatów w tej formie o jakiej wspomnieliśmy 
wyżej; ale przykład ten nie wywołał naśladownictwa.

któreby nie pozwalały komukolwiek stawać przy 

sądy owe rozwiały się, zniweczył je prąd czasu, 

inteligentna garnie się chętnie do zajęć rękodzielni­
czych. Lecz niestety gdzież niema owego ale, które 
najlepsze nieraz zwroty paraliżuje?

Mamy coraz więcej pożądanych kandydatów do 
rzemiosł, lecz nie mamy odpowiednich warunków, 
któreby kształcenie się fachowe czyniły łatwem 
a przynajmniej nie tak jak dziś odstraszającem.

Bo przyznać trzeba że trudne jest położenie każde­
go ojca, który nie mając odpowiednich funduszów 
pragnąłby pokierować syna nauzdolnionego rzemieśl­
nika.

Wszystkie warsztaty porządniejsze mają dosyć 
praktykantów opłacających za naukę, kandydatów 
więc bezpłatnych nie chcą wcale przyjmować; pozo- 
stają warsztaty drobniejsze, lecz tutaj znów wyrsz 
termin nawet najgorętsze chęci młodzieńca i naj­
szczersze intencje rodziców oblewa... zimną wodą.

W warsztatach takich, gdzie odwieczny system 
terminowania w niczem nie został złagodzonym—lata 
nauki rzemiosłowej, to lata... poniewierki i powol­
nych męczarni.
' Na taką ofiarę z własnego dziecka żaden inteli­

gentniejszy ojciec ani matka nie potrafią się zdobyć.
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— Jutrzejsza uroczystość Najsłodszego i Najświęt- 
szego Serea Jezusowego obchodzony będzie, oprócz 
w wymienionym już przez nąs kościele Opieki św. 

l Józefa na Krak.-Przedmieściu, wprost ulicy Królew­
skiej, także i w kościele Najświętszej Marji Panny 
Łaskawej przy ulicy Świętojańskiej, również czter- 
dzicstogodzinnem nabożeństwem przez trzy dni z kolei, 
t j. piątek, sobotę i niedzielę.

r Czterdziestogodzinne odpustowe to nabożeństwo 
poprzedzą dzisiaj już jako w wigilję uroczystości, tak 
w jednej jak i w drngiej z wymienionych świątyń, 
przedwstępne solenne Nieszpory, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu.
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I.
Znajomy nasz Jpau Antoni Malina jest na pozór 

jednym z owych uprzywilejowanych próżniaków, na 
których socjaliści ostrzą noże. Posiada on kamienicę 
narożną przy ulicy Słonecznej i pół tuzina lokatorów. 
Kamienica przyszła mu w spadku po ojcu zacnym 
obywatelu i pracowitym fryzjerze. Na tak zaszczy- 
tnem stanowisku uznał pan Antoni Malina wszelką 
pracę za niepotrzebną, przysposobiony już od dziecka 
przez matkę na pana kamienicznego.

I lat czterdzieści kilka wy trwał szczęśliwy, kamie- 
nicznik na swojem stanowisku. Lokatorowie całej 
Słonecznej ulicy zazdrościli mu tego szczęścia. Wi­
dzieli go zawsze uśmiechniętego, w lśniącym cylin­
drze i podziwiali jego buty skrzypiące. Kilka małych 
chmurek, jak naprzykład eksmisja niewypłacalnych 
lokatorów, lub malowanie frontu kamienicznego na 
rozkaz władzy, nie zaciemniało wcale tego zazdrosz­
czonego szczęścia.

Były to jednak tylko pozory. Pan Antoni Malina 
był tylko pozornie szczęśliwy—a kto dłużej mógł 
wglądnąć do jego duszy, ten widział tam rzeczy, któ­
re wcale nie były godne zazdrości.

Pan Malisa był tylko cztery razy w roku szczęśli­
wym. Były to dnie czynszów kwartalnych. Miał on 
wtedy oblicze rozpromienione, wydawał się młodszym 
a nawet w te dnie chodził do teatru. Krótko jednak 

trwało to szczęście. Rzeczywistość odsłoniła mu stro­
nę odwrotną.

Dziedzic kamieniczny odziedziczył po zacnym swo­
im ojcu, starszym stowarzyszenia fryzjerów, bardzo 
chwalebną namiętność pomnażania fortuny. Zamiast 
jednak szukać środków do tego w pracy produkcyj­
nej, suszył sobie nad tem głowę, jakimby to spo­
sobem narobić w kamienicy jak najwięcej izdebek.

W miarę tej wzrastającej namiętności, padały ofia­
rą wszystkie bezużyteczne przestrzenie domu, wszys­
tkie zadługie korytarze i przesmyki, a wkońcu za­
częły na podwórzu stojące komórki i drewutnie powoli 
zamieniać się w pokoiki i izdebki.

Tym sposobem był pan Antoni Malina zawsze gło­
dnym i łaknącym. Pieniędzy nie miał nigdy dla sie­
bie—bo każdy grosz wzięty o i lokatora obracał na 
nowe klitki i przybudowania. Żył bardzo oszczędnie, 
wszystkiego sobie odmawiał, a w głodnych, bezsen­
nych nocach myślał tylko o tem, jakimby sposobem 
ukleić w podwórzu jeszcze jedną klatkę!

Być może, że kiedyś położył sobie pan Malina ja­
kiś szlachetniejszy cel życia. Być może, że pierwej 
chciał materjalnie silniej stanąć na nogach zanim do 
idealniejszej zwróci się sfery. Chciał może zostać za­
możnym obywatelem a potem obejrzeć się za towarzy­
szką życia.

Stało się inaczej. Dostawszy raz gorączki przy­
sparzania sobie dochodów z kamienicy, sam nie wie­
dział jak ta gorączka stała się chorobą chroniczną. 
Przyzwyczaił się do niej i zapomniał że kiedyś mia­
ła ona być tylko środkiem. Dzisiaj z przyzwyczaje­
nia środek ten stał się celem, a szczęśliwy producent 
izdebek nie spostrzegł się nawet że został — starym 
kawalerem.

Tak jest—pan Antoni Malina jest dzisiaj już pono 
starym kawalerem. Krawiec, szewc i fryzjer robią

jeszcze co mogą, aby dziedzic kamienicy nie był po 
dobny do dziada z Dobroczynności, ale szwaczk 
z naprzeciwka chichoczą zawsze do siebie, gdy pan 
Malina wąsy podkręca i jednem okiem na nie zerka. 
Wprawdzie u jednej z tych szwaczek jest o.i w le­
pszych łaskach, a nawet właściciel narożnej bawarji 
widział razu jednego, jak oboje za ręce sic ściskali. 
Rozczarowanie jednak nastąpiło wkrótce. Chcąc tak 
rzadki już dzisiaj dla starego kawalera sentyment 
jakoś wynagrodzić, dał pan Malina szwaczce roman­
tycznej pół tuzina koszul do szycia. Jakże jednak 
wielkie było jego zmartwienie, gdy pracownica igły 
za swoją robotę potrójną cenę zażądała! Więc zapła­
cić musiał za ten sentyment!..

Pan Antoni nie był jednak pesymistą. Za rozcza­
rowanie, jakie mu prosta szwaczka sprawiła, nie rzu­
cał błotem na cały świat, jak to zwykli czynić poeci. 
Tłómaczył to sobie nizkim poziomem wykształcenia 
bohaterki i był pewny, że z wyższych sfer towarzy­
skich dziewica umiałaby go lepiej i szlachetniej 
ocenić.

W takiem właśnie stadjum życia był obecnie pan 
Antoni Malina. Nie wyrzekł się jeszcze lepszej na­
dziei, tylko kłopoty kamieniczne nie dawały mu po­
trzebnego do tego spokoju. Był on jednak pewny 
że kiedyś te kłopoty się zakończą, że cała kamienica 
będzie po sam dach napełniona różnemi klatkami i 
gdy już ani piędzi przestrzeni próżnej nie stanic — 
wtedy odpocznie sobie i pomyśli o czem lepsze®!

I bardzo bliskim był już szczęśliwy kamienicznik 
urzeczywistnienia swoich marzeń. Już wszystkie ko­
mory i komórki pozamieniane były na izdebki—wszys­
tkie piwnico były zajęte przez lokatorów, nawet pod­
dasza służące dotąd do suszenia bielizny były zalu­
dnione — gdy nowe otworzyły się przed nim kło­
poty 1



2

Jeżeli zaś tak się stało, to przypisać to trzeba nie tyle 
złej woli, ile raczej najprzód uporczywemu zamiłowa­
niu rutyny a następnie brakowi tej rozumnej łączno­
ści między majstrami.

Gdyby bowiem majstrowie każdego fachu, w kwe­
stji zaprowadzenia zmian w swych warsztatach pod 
względem odbywania praktyki, cheieli się bliżej raz 
drugi i trzeci porozumieć, to nie ulega wątpliwości, 
że warsztaty wzorowe przestałyby należeć u nas do 
wyjątków.

Niejeden może jeszcze głos niechętny i protestują­
cy dałby sio słyszeć, ale ostatecznie wytrwałość i do­
bra wola majstrów myślących, godnych miana oby­
wateli, odniosłyby zwycięztwo nad ślepą i bezmyślną 
rutyną.

JESZCZE 0 JUBILEUSZU
J. I. KRASZEWSKIEGO.

— Q— Postanowiono już termin, w którym obcho­
dzony będzie jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy li­
terackiej autora „Poety i świata".

Jak o tern wiedzą czytelnicy nasi, dzień ów uro­
czysty przypadnie 19 marca roku przyszłego.

Termin ten przecież, dowolnie mniej więcej ustano­
wiony, nie rozstrzyga stanowczo kwestji, kiedy wła­
ściwie po raz pierwszy wystąpił Kraszewski do lite­
rackich turniejów.

Ażeby tedy rzecz należycie wyświetlić, zabrał się 
do pracy w danym kierunku niestrudzony a wszech­
stronny świata drukowanego znawca, Estrajcher.

Owoc skrzętnych jego poszukiwań p. t. „Jubileusz 
Józefa Ignacego Kraszewskiego"—opuścił temi dnia­
mi tłocznie drukarskie we Lwowie.

W broszurze Esirajchera wiele znaleźć można po­
żywnego ziarna, którem podzielić się zamierzamy 
z czytelnikami naszymi.

Kraszewski urodził się, jak akt chrztu wskazuje, 
dnia 28 lipca 1812 roku z ojca Jana i matki Zofji 
z Malskich; Jan Plenk i Anna Malska trzymali go do 
chrztu, którego dopełnił ks. Wojciech Malinowski.

Pierwsze kroki na polu piśmiennictwa stawiać za­
czął przyszły' tytan około roku 1830.

Dotychczas powszechnie mniemano, że właściwie 
pierwsze to wystąpienie na tor literacki nastąpiło 
w roku 1828 — dla tego też nawet w roku bieżącym 
chciano obchodzić jubileusz.

Data owa—podług zdania Estrajchera—zawczesna.
Wprawdzie już w roku 1828 przekładał szesnasto­

letni Kraszewski Cycerona, praca ta jednak na świat 
szerszy nie wyjrzała...

Nie można nią tedy zaczynać karjery literackiej 
mistrza naszej powieści.

Do tej samej epoki należy również początek prac 
Kraszewskiego nad „Gramatyką historyczno poró­
wnawczą narodów słowiańskich", ukończoną w roku 
dopiero 1837, lecz także niedrukowaną....

Pierwszy raz dłoń zecera tknęła manuskryptu Jó­
zefa Ignacego w r. 1830.

Oto po ciepłych deszczykach majowych, tak zba­
wiennych dla producentów żyta i pszenicy— zaryso­
wał się nagle główny filar kamienicy, który antique 
more spadzisto podpierał cały róg położony na po­
chyłym gruncie.

Pan Antoni Malina struchlał gdy fatalną szparę o- 
baczył. Nie mógł nawet poznać co jest skutkiem a 
co przyczyną. Nie wiedział czy filar, tyloletni przy­
jaciel kamienicy, zamyśla wziąć rozwód z towarzyszką 
swoją i w tym celu od niej się oddala—czy też towa­
rzyszka całym swoim korpusem odsuwa się od swego 
przyjaciela tyloletniego!

Od tej chwili przybrało życie pana Antoniego Mali­
ny pewien systematyczny porządek. Zrana o godzi­
nie ósmej wychodził w szlafroku i własną ręką obma­
cywał szparę między filarem a kamienicą. Wkładał 
rękę w szparę aby się przekonać czy przez noc nie 
rozszerzyła się. Przywoływał stróża i odbywał z nim 
djalog, który stosownie do chmurnego lub pogodne­
go nieba był mniej lub więcej zasępiony. Ody słoń­
ce świeciło, szpara wydawała się. mniejszą—przy nie­
pogodzie otwierała się jak zabójcza przepaść!
. Trwało to czas niejakiś. Wreszcie trzeba było za­
wołać lekarza. Lekarz kamieniczny pokiwał głową, 
wysondował szparę patykiem i zaproponował rady­
kalną kurację, uważając chorobę filara za nader nie­
bezpieczną.
. Pan Malina zafrasował się. Anszlag kosztów ku­
racji przenosił całoroczny czynsz—a prócz tego były 
kłopoty z lokatorami. Trzeba było bowiem cały róg 
kamienicy nanowo wybudować!

Szczęśliwy kamienieznik był teraz najnieszczęśliw­
szym człowiekiem. Rachował dzień i noc. Podwyż­
szał w’ duchu komorne i liczył wiele każda podwyż­
ka może wynieść. Rezultat nie był dobry. Daleko 
było jeszcze do anszlagu!

Były to podznaezone pseudonimem Pasternaku dwa 
powieściowe urywki: „Biografja Sokalskiego orga­
nisty" i .Wieczór czyli przypadki peruki" w Nowo- 
roczniku litewskim Klimaszewskiego za rok 1831, 
który wyszedł właściwie w roku 1830, nosząc datę 
cenzury 3-go listopada.

Pierwszym oddzielnie tłoczonym utworem Kraszew­
skiego był „Pan Walery", wydany w roku 1831, 
z datą cenzury 21 października 1830.

Druk tej powieści niew-ątpliwie rozpoczęto roku 
jeszcze trzydziestego.

W każdym razie, wedle zdania Estrajchera, za wła­
ściwą datę pierwszego literackiego wystąpienia Kra­
szewskiego uważać można początek sierpnia roku 
1830, gdy ogłosił on—ośmnastoletni młodzieniec—iż 
rozpoczyna wydawnictwo obrazków z życia towarzy­
skiego w trzech tomach pod tytułem: „Pan Walery" 
i „Wielki świat małego miasteczka".

Na początku sierpnia także lub przy końcu lipca 
przypadają urodziny, imieniny i rocznica chrzcin ju­
bilata.

Zaczęcie tedy roku pięćdziesiątego pracy autor­
skiej Kraszewskiego najwłaściwiej wypadałoby ob­
chodzić na początku sierpnia roku 1879.

* «•-X-
W tejże broszurze znajdujemy szczegółów parę 

o pisarskiej produkcyjności Józefa Ignacego.
W pierwszych latach zawodu swego wydawał on 

po dwa, trzy lub cztery tomy rocznie — następnie 
cyfra ta podwoiła i potroiła się.

Do połowy roku 1858 to jest przez lat dwadzieścia 
siedm, ogłosił Kraszewski drukiem dzieł 85, w 221 te­
rnach.

W marcu roku 1871 ilość utworów jego wzrosła 
do 149 w 322 tomach.

Przyrost za lat 13 stanowi dzieł przeszło 74 o 101 
tomach.

Przez ostatnie lat siedm przybyło znów do zbioru 
dzieł 91 w 128 tomach.

Ogółem w kwietniu roku bieżącego cyfra dzieł nie* 
strudzonego pracownika była 250 w 450 tomach.

Obok tego do stu pewno tomów możnaby zebrać 
z prac jego po czasopismach rozrzuconych.

Iście myśl wobec tego przychodzi o... środkach 
czarodziejskich.

■» ■»' *
Nad Mołdawą nie objem też jest imię nestora na­

szej literatury.
Ż Czech dochodzące do nas głosy stwierdzają, iż 

cześć tam żywi dlań serce niejedno.
Znaczna część dzieł naszego mistrza doczekała się 

przekładu na język Ilussa i Szafarzika.
A kiedy Kraszewski zawitał w roku 1863 do starej 

Pragi, podejmowano go tam gościnnie i serdecznie.
I obecnie pono gotują się czesi, aby w dzień jubi­

leuszu przynieść hołd swój pokrewnemu bojowniko­
wi pióra...

* **
Pismo nasze niejednokrotnie już zaznaczało bu­

dzące się w-' różnych kraju zakątach projekta i usiłó-

Pożyczać w publicznej instytucji nie chciał, bo to 
zniżyłoby kurs kamienicy i osoby. Brać na lichwę 
niepodobna. Jakże tu dać sobie radę?

Pan Maliaa myślał i myślał — i wkońcu coś wy­
myślał przecież. Ubrał się bez pretensji w najgorszy 
swój kubrak, w jakim zazwyczaj cztery razy do ro­
ku chodził po czynsz do lokatorów*.

I wszedł do najpierw'szego swego lokatora, zajmu­
jącego całe pierwsze piętro.

II.
Lokator pierwszego piętra to także nasz dobry 

znajomy. Nazywa się Jpan Filip Hardy i jest najprzód 
bardzo zacnym człowiekiem a potem profesorem fi­
zyki przy gimnazjum. Jak zwykle każdy człowiek, 
jest pan Filip niekontent z swego zawodu. Ma on to 
przekonanie, że z prawa należy mu się katedra filo- 
zofji. Byłby nawet już dawno na niej zasiadł, gdyby 
wieczne intrygi nie pozbawiły go tego zaszczytu. Pan 
Filip nie traci jednak nadziei. Wierzy tak samo jak 
jego gospodarz pan Malina, że w końcu stanie u kre­
su swoich marzeń i tylko widok szczęśliwego kolegi, 
profesora filozofji, który jest o lat kilkanaście młod­
szym od niego, sprawia mn ciemniejsze chwile ży­
cia. Trudno bowiem aby młodszy kolega chciał wcze­
śniej umrzeć—a innego sposobu nie by ło, aby się do 
upragnionej dostać katedry.

Do czasu pojednał się pan Filip z losem swoim, 
mimo to często od eksperymentów fizycznych wyry­
wał się w duchu do różnych zagadnień filozoficznych.

Mimo tego rozdarcia jaźni swojej na dwie tak ró­
żne połowy, jest pan Filip przy dobrej fantazji. Jest 
onnizki i krępy i ma zacną łysinę, którą przed świa­
tem ukrywa, i zacniejszą jeszcze małżonko, którą 
zbyt często ludziom nie okazuje. Jest ona dobrej tu­
szy i ubiera się w jaskrawe kolory. Można ją często 

wania ku uczczeniu Kraszewskiego w dzień jego ju 
bileuszu.

Łuczczanie też, pośród których część znaczną żyei: 
swego przepracował Józef Ignacy, myślą o gbdnen 
w imieniu ziemi wołyńskiej oddaniu mu hołdu.

Miano najpierw' zamiar w ścianę katedry w Łucki 
wmurować odpowiednią tablicę pamiątkową.

Zamiarowi temu stanęły na przeszkodzie zwyezaji 
kościelne.

Obecnie budz-i się tam myśl nowa.
Łuczczanie chcą ofiarować jubilatowi pięć akwareli 

przedstawiających główne wołyńskiej ziemi miejsco­
wości, jako to; Omelno, Horodziec, Gródek, Hnbin i 
Łuck.

Oprawione w okładziny ze starego dębu rosnącego 
w Gródku lub Halinie, gdzie dumać lubił autor „Wi- 
toloraudy“ i ozdobione iaurem srebrnym, winietami 
i herbem Lucka— byłyby one jubilatowi darem mi­
łym wielce..

Szczypta ziemi, na której żył lat tyle i pracował 
wraz z odpowiednim napisem, dopełniłaby całości.

Ze stron bliższych, płoczczanie myślą ofiarować 
Kraszewskiemu pióro złote...

Wszędzie krzątają się nad wykonaniem projektów, 
o których w czasie właściwym wspominaliśmy.

Myśl także nowa się budzi — widowisk amator­
skich na fundusz stypendjalny imienia Kraszewskiego 

*
Jeszcze słowo w kwestji dochodu, otrzymanego 

z dotychczasowej sprzedaży wydawnictwa jubileu­
szowego „Wybór dzieł" J. I. Kraszewskiego.

W mieszkaniu wydawcy Tygodnika {Ilustrowanego— 
jak dowiadujemy się z tego pisma—zebrała się w ze­
szły poniedziałek delegacja, ustanowiona w celu kon­
trolowania wydawnictwa jubileuszowego pism J. I. 
Kraszewskiego, i przejrzawszy właściwe rachunki, 
znalazła rezultat następujący:

Z prenumerata miejscowej i zamiejscowej w ciągu 
miesiąca kwietnia wpłynęło rs. 5 312 kop. 87. Z tego 
wydano: na papier, druk, satynowanie i zbroszurowa- 
nie tomów II go i Ill-go rs. 3,744, na przesyłkę pocz­
tową 269 rs. 12 kop., na korektę rs. 70 kop. 50; ra­
zem rozchód wyniósł rs. 4,083 kop. 62. Pozostało 
zatem rs. 1,229 kop. 25, które wydawca, zaokrągli­
wszy do rs. 2,000, złożył tymczasowo na procent do 
kasy przemysłowców warszawskich. W kasie tej 
znajduje się więc obecnie rs, 7 700.

Egzemplarzy I-go i Ii-go tomu sprzedano dotych­
czas 7,734, a licznym zamówieniom nie uczyniono 
jeszcze zadosye.

Wydawca musiał przeto przystąpić niezwłocznie 
do nowego nakładu w ilości 4,000 egzemplarzy, dru­
kując odtąd 12,000 egzemplarzy.

Tern właśnie znacznem powiększeniem ilości odbi­
janych egzemplarzy, które podniosło o wiele wyda­
tki na papier, druk etc., łatwo daje się objaśnić, dla­
czego dochód okazał się stosunkowo mniejszym, 
zwłaszcza jeżeli zwrócimy uwagę na to, iż od księ­
garzy dopiero w maju odebrano prenumeratę za tom 

widzieć na różnych spacerach publicznych i koncer­
tach.

Nie dla siebie jednak—jak sama twierdzi — czyni 
to wszystko zacna niewiasta. Poświęca się ona dla 
drugiej daleko młodszej od siebie istoty. A istota ta 
ma co najwięcej siedmnaście wiosen —ma długie ja­
sne warkocze i parę czarnych jak węgiel oczu. Z fi­
gury jest podobna do wiotkiej trzciny, którą wiatr 
skwarny na stawiskach kołysze. WedMg sumien­
nych gramatycznych studjówpana Filipa, nazywa się 
słowem niewiasta „Jpani Hardzina", a młodsza jej 
towarzyszka jest —Anielą Hardzianką!

Panna Aniela zasłużyła sobie na to nazwisko rodo­
we. Mogła być słusznie hardą, czyli raczej dumną 
z swoich złotych warkoczy, i twarzyczki sympaty­
cznej i z tych zalotnych dołków, które pojawiały się 
na jej licach za każdym uśmiechem. Oprócz tego 
miała jeszcze usteczka jak pąezki różowe, a zęby by­
ły podobne do najpyszniejszego fabrykatu amerykań­
skiego przeznaczonego dla damy dworu najpierwszego 
w Europie mocarstwa.

Już to cały ród Hardych zakrawał na ludzi har­
dych. Pan Filip, profesor fizyki, nosił nos do góry 
i pozował na profesora filozofji — pani Hardzina 
przez ramię patrzyła na wszystkie panie profesoro­
we, bo ją rodziła Jpani Wojciechowska z Babieniec, 
cioteczna siostra pani Anastazji Grochowieckiej! A po­
garda jej dla ludzi książkowych wzrosła jeszcze wię­
cej, gdy cale gremium profesorów gimnazjalnych ani 
o pani Wojciechowskiej z Babieniec, ani o pani Ana­
stazji Grochowieckiej nic powiedzieć nie umiało! Na 
jednym tylko punkcie była do zranienia zacna matrona 
—a tym punktem były pieniądze. Ludzi bogatych 
ceniła wysoko a wtedy nie pytałała ani o Wojcie­
chowskich ani o Grochowieckich.

(DuL-zy eiąg nastąpi).
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drugi, która z tego powodu nie weszła do Wyż poda­
nego rachunku, obejmującego jedynie miesiąc kwie­
cień.

* ■» *
Prim, fotograf warszawski, robiąc w tych dniach 

wycieczkę do Siedlec i Biały dla zdjęcia widoków 
z f undacji książąt Ogińskich i Radziwiłłów, odfotogra- 
fował przytem gmach szkolny w Białej, gdzie pobie­
rał nauki J. I. Kraszewski.

Udało się też p. Primo wi odszukać domek, w któ- 
ryn pisarz nasz w pacholęcych swych leciech prze­
mieszkiwał.

Dom ten również został zdjęty.

Wieruszów spalony!
— |] — Fatalna wieść doszła nas dziś w południe.
Wieruszów nad Prosną, niegdyś miasto graniczne 

w gubernji kaliskiej (powiat wieluński) a dziś osada, 
Zgorzał ze szczętem.

Z całej osady nic krom gruzów me zostało!
Pożar wszczął się dnia 24 b. m., o godzinie 3 ej 

w nocy, z niewiadomej nam dotąd przyczyny.
Płomienie ukazały się na ulicy Warszawskiej i 

przerzuciwszy się ze straszliwym pośpiechem, na 
okoliczne domy, objęły całe miasto!

Komora pierwszej klasy w ruinie.
Urząd telegraficzny spalony.
poczta stercz# z pośród zgliszczy.

Sprawozdanie drós ielaaiych.
III.

—Y— Ogłoszne drukiem a przedstawione na od­
bytem niedawno ogólnem posiedzeniu akcjonaryu- 
sz b w sprawozdanie drogi żel. warszawsko-terespol- 
skiej za rok 1877 obejmuje wiele cyfr ciekawych i 
interesujących.

Co do rezultatów eksploatacji, te wypadły nieró­
wnie korzystniej niż we wszystkich latach poprze­
dnich. •

W ciągu roku wysłano pociągów: zwyczajnych 
4116, nadzwyczajnych: towarowych i służbowych 
645; gospodarczych 433; razem pociągów 5,194, 
które przebiegły wiorst 947,742.

Ruen przewozowy był następujący:
Pasażerów zwyczajnych przewieziono osób 432,443, 

wojska i rekrutów 164,586, pakunków pasażerskich 
pudów 7,933,190; bagaży wojskowych pudówl02,493 
oraz 2,177 powózek i 11,873 koni.

Powezów wyekspedyowano sztuk 936, zwierząt 
sztuk 170,985, psów sztuk 1,242.

Transport towarów wynosił w ogóle 21,761,980 
pudów, transport drobiu 10,062 pud.

Dochodu z powyższego ruchu osób, bagaży, zwie­
rząt i towarów otrzymano w następującym stosunku:

Za przewóz pasażerówrs. 553,610 kop. 37, za prze­
wóz wojska, rekrutów i bagaży wojskowych rs. 
152,085 kop. 66 V,, za ekspedycję powozów rs. 11,842 
kop. 52, za przewóz zwierząt i drobin rs. 241,548 
kop. 6'/,, za przewóz taboru drogowego rs. 20,566 
kop. 95, za depesze telekraficzne rs. 4,488.

Dodawszy do tej sumy dochody nadzwyczajne jak 
również wpływy za przewóz towarów, mianowicie 
zaś zboża, wypadnie ogólna suma dochodowa rs. 
2,478.425 kop. 68.

Po potrąceniu z tej sumy zwrotu pobranych opłat 
przewozowych, ogólny dochód brutto wynosić bę­
dzie rs. 2,476,957 kop. 88.

Wydatki gotowizną na płace etatowe, dyety i wy­
nagrodzenia, dalej na umundurowanie służby, utrzy­
manie drogi i przedmiotów inwentarjalnych, wydatki 
nadzwyczajne, podatki, wreszcie na roboty nowe i 
kupno taboru, wynosiły rs. 1,401,671 kop. 36.

Przewyżka zatem daje sumę rs. 1,075,286 k. 57.
Po strąceniu przypadającej dla drogi terespolsko- 

j,ry.eskiej należności w sumie rs. 31,535 kop. 61 i pół 
_r%nadnie dla drogi warszawsko-tarespolskiej rs. 
1,04c!, 750 kop. 95 i pół.

’ W porównaniu z rokiem poprzednim dochód drogi 
terespolskiej X roku 1877 powiększył się przeszło 
o 600,000 rubli; wydatki zaś wzrosły o rs. 217,857.

Kiedy przeto dochody zwiększyły się o 33%, wy­
datki podniosły się tylko o 15%.

Po zaspokojeniu zaś wszelkich wydatków, po za­
płaceniu procentów od akcyj i obligacyj, które z po­
wodu nadzwyczaj wysokiego kursu waluty zagra­
nicznej wynosiły 800,000 rubli, jak również po od­
trąceniu rs. 7,194 na kapitał rezerwowy, przewyżka 
stanowiąca czysty zysk towarzystwa daje sumę 
232 625 rubli.

Tym sposobem Towarzystwo kolei nietylko że ża­
dnej dopłaty potrzebować nie będzie, ale owszem mo­
że w części już zwrócić sumę zaliczoną przez rząd 
X tytułu gwarancji w latach poprzednich.

Bożnica spalona.
Ani jeden budynek nie pozostał całym.
Sam tylko kościół oparł się potędze niszczącego 

żywiołu.
Telegrafem wezwano straż ogniową z poblizkiego 

w Prusiech położonego Kępna.
Straż ta zdążywszy o ile można najspieszniej, rzu­

ciła się do ratunku, lecz wszelkie usiłowania były już 
daremne!

Przybył też landrat pruski i powodowany uczuciem 
litości, zamówił dla dotkniętych ciężką losu ręką 
chleb u pogranicznych piekarzy.

Trzy tysiące ludzi zostało bez dachu i chleba.
Mieszkańcy rozproszyli się po pobliskich wioskach, 

stodołach i lasach.

Wieruszów słynął niegdyś przemysłem i handlem. 
Było to dziedzictwo zamożnej rodziny Wieruszów. 
W XVI wieku zamieszkiwali tu Szkotowie trudnią­

cy się rzemiosłami, dla przychylności, jaką dziedzice 
tego miejsca okazywali protestantom.

Poźniejszemi dziedzicami byli Męcińscy, w końcu 
Morawscy.

Stara fara, której założenie niepamiętnych sięgało 
czasów, spaliła się w roku 1806.

Wtedy nabożeństwo parafjalne przeniesiono do 
drugiego kościoła należącego w r. 1864 do księży 
paulinów.

Kościół to w kształcie krzyża, murowany, wznie­
siony zaś został w r. 1401 przez Bernarda Wierusza, 
sędziego.

Kilkakrotnie przerabiany i odnawiany, dotąd—we­
dług Sobieszczańskie^o—zachować miai w murach 
swoich pierwotne pochodzenie.

Wieruszów liczył kilkadziesiąt domów murowa­
nych i kilkaset drewnianych, ubezpieczonych na 
sumę blizko 200,000 rs.

Osada jarmarczna.

Bolesną wiadomość o katastrofie 'otrzymaliśmy za 
pośrednictwem pana J. naszego prenumeratora, który 
posiadał tam dwie nieruehomośsi.

O wypadku uwiadomiła go małżonka — list nosi 
stempel pocztowy pruski pobliskiej mieściny Wil- 
helmsbruck (po polsku Podzamcze).

Jestśmy pewni iż wobec ogromu nieszczęścia kraj 
cały pogorzelcom poda dłoń pomocną!

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Sprawa niezatwierdzonych przez władzę po­

stanowień zebrań gminnych w kraju naszym, mocą 
których chciano pociągnąć do składek na utrzymanie 
sądów i ludność Bezrolną, złożoną z przemysłowców 
i rzemieślników, poszła pod rozpoznanie władzy pra­
wodawczej; stanowcza decyzja ma zapaść wkrótce.

= Jutro o godzinie 1-szej z południa, w biurze 
zarządu przy ulicy Marszałkowskiej numer 1066»., 
zwyczajne zgromadzenie ogólne akejonarjuszów To­
warzystwa drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej; zgro­
madzeniu temu przedstawionem będzie: sprawozda­
nie z ruchu drogi w roku 1877, sprawozdanie ko­
misji ze studjów na drogę Iwangrod-Koluszki-Dąbro- 
wa; poczem zgromadzenie wybierze dwóch człon­
ków rady zarządzającej w miejsce ustępujących, oraz 
zamianuje komisję rewizyjną ną rok 1878.

— W tych dniach drugi oddział sądu okręgowego 
warszawskiego udaje się do Włocławka, dla rozpatry­
wania spraw karnych.

= Jutro o godzinie 3 ej po południu odbędzie się 
otwarcie szpitala dla dzieci wyznania mojżeszowego 
fundacji małżonków Bersonów i Baumanów; szpital 
ten mieści się przy ulicy Ślizkiej pod nr. 37.

= Uchwałą rady pe lagogieznej, odbytej w dniu 
20 b. m., z pomiędzy 19 uczniów klasy 8-ej gimna­
zjum IV następujący otrzymali patents dojrzałości; 
Ciemniewski Michał, Garbowiecki Stefan, Grabiń- 
si Aleksander, Kijewski Franciszek, Koral Ludwik, 
Papieski Leon, Przesmycki Wojciecn, Tyszyński Ka­
zimierz, Ujejski Adam, Wolicki Ignacy. Nadto za 
wzorowe sprawowanie się i szczególne postępy w na­
ukach nagrodzeni zostali medalami złotemi: Ty- 
szyński Kazimierz i Ciemniewski Michał.

= W dniu wczorajszym, fiż pensji pani Leśniew­
skiej, odbył się akt uroczysty na zakończenie roku 
szkolnego. Panny popisywały się muzyką, śpiewem, 
deklamacją i wiadomościami z gospodarstwa domo­
wego. Świadectwa z ukończenia kursu nauk otrzyma­
ły następujące panny: Olchowiczówna Jadwiga, Cza- 
jewska Aniela, Urbanowiczówpa Jadwiga, Przeź-“ 
dziecka Julja, Fontaine Marja, Świderska Kazimiera, 

Wolińska Teresa. Z nagrodami: Nowicka Wanda, 
Kosińska Zofja, Zienkowska Kazimiera, Bogucka He­
lena i Marszewska Zofja; z pochwała: Zarakowska 
Tekla.

= Dnia 26 b. m. i r. odbył się akt uroczysty za­
kończenia roku szkolnego na V-klasowej pensji p. 
Anny Jasieńskiej. Z liczby uczennic, zapisanych na 
bieżący rok szkolny, w ogólności uczennic promowa­
nych do wyższych klas było 60 osób. Z nich otrzy­
mały nagrodę w książkach:z klasy wstępnej: 1) Szu- 
lemińska Eufrozyna, 2) Wiemanówna Helena, 3) Bał- 
baszewska Jadwiga. Z klasy I: 1) Popielecka Zofja, 
2) Maksówna Jalja, 3) Ostrowska Felicja, 4) Cen- 
tnerszwerówna Felicja. Z klasy II: 1) Suzinówna 
Jadwiga, 2) Siemaszkówna Kazimiera, 3) Vorbrod- 
tówna Stefanja. Z klasy III: 1) Grochowska Marja, 
2) Radwanówna Wanda. Z klasy IV: 1) Terpiłowska 
Władysława, 2) Korsakówna Jadwiga, 3) Makowska 
Marja, 4) Wróblewska Marja, 5) Szychowska Boże 
no i 6) Fetkowska Bronisława. Listy pochwalne 
otrzymały z klasy wstępnej: 1) Feinsteinówna Cecy- 
Ija, 2) JanuszkiewiczównaLeonja. Z klasy I: 1) Kwa­
śniewska Natalja, 2) Szulemińska Hieronima, 3) Cen- 
tnerszwerówna Rozalja. Z klasy II: 1) Pachniewska 
Marja, 2) Szymańska Zofja. Z klasy III: 1) Kome- 
sówna Helena. Z klasy I v : 1) Korsakówna Wanda, 
2) Petrychówna Marja. Z ukończonego kursu nauk 
otrzymały patenta: 1) Wróblewska Marja, 2) Korsa­
kówna Wanda, 3) Korsakówna Jadwiga, 4) Korsa­
kówna Zofja, 5) Makowska Marja, 6) Terpiłowska 
Władysława, 7) Feinsteinówna Michalina, 8) Pró­
szyńska Leonja, 9) Prószyńska Marja, 10) Miko- 
szewska Marja i 11) Skirmuntówna Kamilla. Nadto 
następujące uczennice, po złożeniu egzaminu w gi­
mnazjach warszawskich klasycznych II, III, IV i V, 
otrzymały z okręgu naukowego świadectwa na na­
uczycielki : 1) Gierłowska Zofja, 2) Lindebaumówna 
Marja, 3) Rzęczykowska Marja i 4) Siemaszkówna. 
Felicja.

= Teatr i muzyka.
* Pan Zakrzewski dotknięty został lekką niedyspo­

zycją i ztego powodu w partji „Fausta11 wduiuwczo­
rajszym nie wystąpił.

* Pierwszy występ panny Justyny Machwicówny, 
renomowanej śpiewaczki oper włoskich, odbyć się ma 
jutro w „Aidzia.“

* Panna Marja Lubicz Prószyńska, uczennica Dobr- 
skiego, o której głosie pochlebne doszły nas wieści, 
udała się do Paryża pod opiekę i kierunek sławnych 
tamtejszych „maestrów.*

* Wczorajszy koncert symfoniczny w Dolinie Szwaj­
carskiej zajmującym zalecał się programem.

Oprócz właściwej symfonji, którą reprezentował ge- 
njusz Beethovens, wzlatujący do niedoścignionych 
wyżyn wpoemacie zwanym siódmą symfonją, słysze­
liśmy w pierwszej części utwór koncertowy na skrzypce 
Saint-Saćnsa, Kaprys Glinki na temat Jotta arrago- 
nese, i nową uwerturę Grossmana do tragedji Halma, 
„Szermierz z Rawenny.“

Koncert Saint-Saensa posiada wszystkie właściwo­
ści kompozycji tego znakomitego muzyka: pomy­
słów w nim niewiele, ale to co jest mieni się naj- 
piękniejszemi barwami wyszukanej instrumentacji. 
Pan Halir odegrał utwór Śaint-Saensa bardzo po­
prawnie.

Jotta Glinki kipi werwą i życiem południowem 
charakterystykę utrzymuje w niej autor od początku 
do końca nietylko w pomysłach kontrapunktowych, 
ale w efektach orkiestrowych, świadcsąeych że instru.- 
mentaeja nie miała dla Glinki tajemnic.

O instrumentacji też nadmienić zamierzamy, mówiąc 
o uwerturne Grossmana. Szerszą ocenę tego zajmują­
cego utworu podaliśmy już, przejrzawszy utwór 
w rękopiśmie. Jestto jedna z tych kompozyeyj, któ­
rym luźna forma poematu symfonicznego n&daje ce­
chę następujących po sobie fragmentów dramatycz- 
nyeh, odpowiadających głównym scenom tragedji. 
Dążenie objęcia w małych ramach jak najobfitszej 
treści, sprawia, że przeprowadzenie uwertury ją!ko 
całości skończonej, według dawnych form, st^e śla 
trudniej szem, J *

Główną też rolę w tego rodzaju utworich odgry­
wa koloryt orkiestrowy, w którym, j»k wiadomo, 
Grossman doszedł do znakomitego Wykończenia.

„Szermierz z Rawenny11 instrumentowany jest 
świetnie a w efektach orkiestrowych znać kompozyto- 
fa plsząeego przeważnie dla teatru — ale właściwość 
ta nietylko nie nie ujmuje instrumentacji, »\e ze 
względu na treść poematu, więcej dodaj? jej 
i blasku.

= Teatra letnie.
* ,,Dou Desideiuo“ w Eldorado, śpiewany rzeczy­

wiście doskonale, ' ściągać 'pofeżyna licznych słu­
chaczy,



W tym teatrze wystawiony będzie wkrótce sensa­
cyjny dramat Philipsa „Nelly Armroyd*' (Lost in 
London), mający olbrzymie powodzenie na scenach 
angielskich.

.L den z teatrów londyńskich grał „Nelly“ bez 
przerwy rok cały.

* Alhambra wystąpi w przyszłym tygodniu z wy­
śmienitą komedją A ogiera „Fourchamboult."

Dziś jedną z partji w operetce ,.Ładne kobietki1' 
śpiewać tam będzie p. Wajcówna, artystka operetki 
lwowskiej.

* W Alkazarze dawaną jest farsa ,,Polowanie na 
piękną Helenę1*, której myśl przewodnią zapożyczo­
no z krotochwili grywanej w Holies dramatiques p. t. 
„La concurrence des entreprennes.1*

Farsa ta ma kilka grubych efektów komicznych, 
które aktorzy miejscowi podnoszą niesmacznem za­
pożyczaniem masek z osób znanych w światku tea­
tralnym.

Niewymieniony autor winienby przeciw temu za­
protestować.

= Zarząd, salinarny wielicki zawiadamia nas, iż 
rzęsiste oświetlenie kopalni tamtejszej, które się za­
zwyczaj każdego 3-go lipca odbywa, z powodów ma­
nipulacyjnych, na 7-go (niedzielę) odroczone zostało.

= W sobotę dnia 29-go b. m. o godzinie czwartej 
po południu odbędą się na Wiśle pierwsze tegorocz­
ne regaty, urządzone przez warszawski rzeczny Yacht- 
klub.

Porządek regat następujący:
Wyścig pierwszy.

Lodzie sześciowiosłowe. Nagroda: siedm srebr­
nych medali.

Mewa (flaga czerwona); sternik p. H. Jacobsohn. 
wioślarze: pp. H. Haberbusz, K. Beyer, F. Temler, 
F. Świerczewski, H. Deubel, G. Lot

2) Ariadna (flaga niebieska); sternik p. E Jachni- 
kowski; wioślarze: pp. A. Mahnemann, K. Haber- 
busz, R. Roewer, H. Muller, H. Malpomme, F. Wa­
chę.

Wyścig drugi.
Jednoosobowe grenlandczyki. Nagroda: medal sre­

brny.
1) Lina (własność p. Polsa), flaga czerwona; wio­

ślarz p. I. Breland.
2) Union (własność p. Jeszego), flaga niebieska; 

wioślarz p. L. Riedel.
Wyścig trzeci.

Łodzie dwuwiosłowe. Nagroda: trzy medale sre­
brne.

1) Emma (własność p. H. Zajdla), flaga czerwona; 
sternik p. H. Zajdel; wioślarze: pp. A. Wideliński 
i A. Pfeifer.

2) Nadzieja (własność p. Biernata i Warneckena), 
flaga niebieska; sternik p. F. Breland; wioślarze: 
pp. C. Hegner i F. Moser.

Wyścig czwarty.
Łodzie przewoźników wiślanych. Nagrody: rs. 15, 

10 i 5.
Zapisano łodzi 10; na każdej dwóch przewoźników.
Komisję regatową tworzą: starter p. Chodorowski, 

oraz trzech sędziów: pp. H. Bielicki, K. Jacobsohn 
i T. Le Brun.

= Bez dtwodu piśmiennego nie trzeba wynajmo­
wać letniego mieszkania.

Przestrogę tę daje nam zapadła w tych dniach de­
cyzja jednego z sędziów pokoju miasta Warszawy.

Pan K. wniósł skargę przeciwko pewnemu koloni­
ście, w okolicach Warszawy zamieszkałemu, u które­
go, jak utrzymuje, wynajął mieszkanie i dał zadatku 
rs. 10, na co może przedstawić świadka.

Kolonista ów następnie, jak twierdzi pan K., wy­
najął mieszkanie innej osobie za wyższe wynagro­
dzenie, i nie zwrócił nawet zadatku.

Powód żądał, aby sędzia wyrokiem swym zmusił 
kolonistę do wykonania zobowiązania, inb w ostate­
cznym razie do zwrócenia zadatku.

Sędzia pokoju, z zasady że tego rodzaju fakta do­
wodzić mcżna tylko dokumentem piśmiennym, lub 
faktem zajęcia mieszkania za zgodą właściciela-, akcję 
powoda jako nieuzasadnioną w całości oddalił.

== Słowo do niższych organów munięypaluości I 
Na ulicy Złotej kopano rowy dla zagłębienia rur 

gazowych.
Wzniosłą tę czynność zdołano dość rychło uskute­

cznić, za co niniejszem komu należy składa się po- 
dziękewanie.

Wszakże... poczciwi ludzie kopiący terowy ustępu­
jąc z pola swej działalności, zapomnieli o usunięciu 
ziemfswydobytej przy tej operacji.

Leży dziś ona od wieków w grubym pokładzie 
z prawej strony wymienionej ulicy i staje się przy­
czyną najgorszego humoru u okolicznych mieszkań­
ców.

Gdy bowiem zefir powieje, porusza się z kup tych ' 
warstwa kurzu i wpada przez okna do sąsiednich 
mieszkań.

Stąd o częstem otwieraniu okien i wprowadzaniu 
świeżego powietrza mowy tu być nie może.

Interesowani w tej mierze obywatele odzywają się i 
więc do niższych organów municipium z pruśbą o i 
usunięcie tego nieporządku.

Co oby się rychło spełniło!
= Warszawa nie ujrzy Szacha perskiego z po­

wrotem.
Podług najnowszych zapewnień gazet zagranicz­

nych, władca persów nie będzie powracał drogą na 
Warszawę i Petersburg.

Uda się on natomiast z Wiednia przez Lwów i Ra- 
dziwiłów wprost na Kaukaz.

= Wypadki.
* Dziś około godziny 2-ej po północy, przy ulicy 

Elektoralnej, w domu pod nr. 45, w piętrowej oficynie 
pod dachem zapaliły się rozmaite stare sprzęty.

Zawiadomiony o tern oddział 4-ty mirowski przy­
bywszy, rychło ogień szerząsy się na poddaszu przy­
tłumił.

Przyczem rozebrano drewnianą przegrodę i zerwa­
no ezęść dachu.

* Dziś o godzinie 4-tej zrana przy ulicy Dzikiej, pod 
nr. 42, w nowobudująeym się domu, zapaliły się we­
wnątrz wióry, lecz ogień przed przybyciem toporników 
z oddziału 1-go z Nalewek był przytłumiony przez 
miejscowego stróża i stójkowego.

* Wczoraj w łazienkach Zdanowicza zdarzył się 
smutny wypadek.

Przybyły tam pułkownik *#* wszedł rozebrany 
przez własnego służącego do kąpieli.

Po kwadransie z numeru jego ozwał się krzyk. 
Gdy przybieżono, pułkownik by ł bez ducha. 
Rażony on podobno został atakiem apoplektycz- 

nym. ■ ■ . ■ - • ■ • - •
— Złożyli w redakeji Kur jer a Warszawskiego : 

Z. M. rs. 1, K. Ch. rs 1, K. L. rs. 1, K. rs. 1, K. W. 
rs. 1, bezimiennie rs. 5, bezimiennie rs. 1, J. E. rs. 
3, N. N. rs. 1, B. L. S. kop. 50, K. J. rs. 1, M. M. 
rs. 1, A. K. rs. 2, Anielcia Salwowska rs. 1 dla ro­
dziny M. K. na ulicy Freta fwązkiej) nr 28. — Hen- 
rykJózef Leon rs. 3k. 50 na pogorzelców zNowelipia. 
Panny usługujące w restauracji hotelu Drezdeńskie­
go za spóźnianie się rs. 1 kop. 50, i od gościa kop. 50 
dla Jastrzębskiego; — pani E. P. za zwrócenie przez 
M. R. zagubionego na ulicy pierścionka wartości kil­
kunastu rubli, przeznacza kopiejek 50 na szpital 
starozakonnych, a mianowicie na lekarstwa bez­
płatne.

— (Art. nad?).—Jako dowód lekceważenia własności publi­
cznej, niech posłuży następujący fakt: Będąc na maskaradzie 
z tombolą w Dolinie Szwajcarskiej, zbliżyłem »ię jak wielu 
innych śmiertelników do koła fortuny, a ponieważ sprzedano mi 
kilka biletów, pewny jakiej wielkiej wygranej, z bijącem sercem 
rozwijałem jeden po drugim. Nareszcie rozwijam ostatni nr 3,957!! 
a nad nim czytam wyraźny napis „koszyczek damski/ 
Z tryumfującą miną idę do sklepu fantów, jeden z pa­
nów raczył odemnie odebrać ów numer. Po długich poszuki­
waniach jegomość ten oświadczył mi, że tego fanta nie ma! 
Zniecierpliwiony wyczekiwaniem postanowiłem sobie jednak 
doczekać się gospodarza zabawy i jemu samemu bilet wrę­
czyłem; ten oddał jednemu z panów do wyszukania, leez i tym 
razem ta sama odpowiedź dochodzi moich uszu z małą odmianą: 
„dać mu inny koszyk i basta.“ Za wymówieniem tych wyrazów 
numermój został przedarty i uprzejmy pan podał mi koszyczek 
druciany, nb. z nr 1,446.—Ależ panie, to nie mój fant!—Wołam 
rozpaczliwie. — Trudno, odpowiedziano mi, tamtego nie ma. 
W trakcie tym dwóch panów dobrze mi znajomych odbierają sw»- 
je wygrane i jeden z nich otrzymuje zamiast pataralki jakąś 
sprzączkę, a drugi w miejsce papierosów, miarę centymetro­
wą. Ciekawa zatem rzecz, jak zostali załatwieni ci, do któ­
rych należały wyżej wymienione przedmioty?

Ponieważ mnie dawano fant obey, nie przyjąłem go i cze­
kałem dalej ce z tego wyniknie. Wtem zbliża się jeden 
z gospodarzy zabawy i mówi: dam panu w tej chwili bilet 
wizytowy, za którym wydadzą w dobroczynności przynależny 
koszyczek. Czekam tedy 5, 10 minut, kwadrans cały, lecz 
napróżno! — Czyż to nie zdumiewająca w swoim rodzaju 
grzeczność?

Rzecz choć drobną, lecz zdaniem mojem charakterystyczną 
ośmielam się ogłosić ppblic^nie dąjąc fce swoją), strony (ażeby 
podobne przypadki w przyszłości nie miały miejca) kop. 50, 
oraz przynależny ml koszyczek na instytut moralnie zanied­
banych dzieci. P.

JSKT o B-t r o 1 «» m
f W dniu 28 czerwca r. b., to jest w piątek, o godzinie 

10-tej rano, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej, jako w szóstą bolesną rocznicę śmierci ś p. Hen­
ryki z Lutostańskieh 1-go ślubu baronowej Stokowskiej, 
2-go Konstańskiej, tudzież za dusze zmarłych rodziców 
ś. p. Adama i Teressę Lutostańskieh i ś. p. Tomasza i 
Teklę Konstańskich, odbędzie się żałobna wotywa, na którą 
zaprasza się pozostałą rodzinę, krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —12033—
f W dniu jutrzejszym, to jest 28 b. m., jako w rooznicę 

śmierci, odprawi się msza święta za spokój duszy ś. p. Izabelli 
z Jaźwińskich Essen, w kościele Narodzenia Najświętszej ( 
Panny M«rji przy ulicy Leszno, o godzinie 10-tej rano, na

którą pozostałe dzieci zapraszają krewnyoh, przyjaciół i zna­
jomych. —12020—

t Jutro, w piątek, to jest dnia 28 b. m., o godzinie 9 tej 
rano, w kościele powązkowskim, jako w rocznicę imieniu, od­
będzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Le. na Kara­
sińskiego, radcy budowniczego, na które pozostała żona 
wraz synami i córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
ffiych- —12080—
t Jutro to jest dnia 28 go czerwca r. b.. jako w oktawie 

śmierci ś. p. Ludwika Piętki, b. kasjera b. mennicy war­
szawskiej, odbędzie się żałobne uabożeństwo w kościele Na­
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie H-tej zrana, 
na które pozostała żona zaprasza rodzinę, przyjaciół 1 kole­
gów zmarłego. _ 12035_
f Dnia 28 b. m., te jest w piątek, odprawioną zostanie 

msza święta w kościele św. Aleksandra o godzinie 10-tej 
zrana, za spokój duszy ś. p. Władysława Wierzbowskiego, 
inżeniera, na którą matka wraz z siostrami zapraszają kre­
wnyeh, kolegów i przyjaciół zmarłego. __12000_
t W piątek, dnia 28 b. m., w drugą bolesną rocznica 

śmierci ś. p. Julji z Maciejowskich Stroynowskiej, odpra- 
wienem będzie za spokój jej duszy nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Marcina przy ulicy Piwnej o godz inie tO-tej zra­
na, na które pozostały mąż zaprasza krewnych i przyjaciół.

—12056—
t Daia 28 czerwca r. b„ to jest w piątek, jako w pierw­

szą rocznicę śmierci ś. p. Michała Nowickiego, b. obywa­
tela przedmieścia Pragi i miasta Warszawy, odbędzie się 
żałebne nabożeństwo w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przedmieś ciu o godzinie 11-ej zrana, na które po­
została żona, córki i syn zapraszają znajomych, krewnych i 
przyjaciół zmarłego. —12126—
t Dnia 28 b. m. to jest w piątek, o godzinie 10-tej rano, 

w kościele powązkowskim, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za ś. p. Pawła Kaczyńskiego, oraz przeniesienie zwłok, 
na które stroskane dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —12120—
t Ś. p. Adam Domagalski, b. urzędnik senatu, przeży­

wszy lat 43, w dniu 25 b. m. zakończył życie. Pozostała 
żona z dzieckiem zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża w dniu 28 
b. m., to jest w piątek, o godzinie 4 tej po południu na 
cmentarz powązkowski, odbyć się mające. —12062—

Przegląd polityczny.
Piąte posiedzenie kongresu, na którem brakło po 

raz pierwssy ks. Gorczakowa, trwało od gedziny 1-ej 
do 4-tej po południu. Powodem wcześniejszego ze­
brania się dyplomatów było zaproszenie następcy 
tronu, który reprezentantów Francji, Włoch i Turcji 
podejmował tego dnia w swym nowym pałacu w Pots- 
damie. Domysły polityków zostały w tym punkcie 
zawiedzione, gdyż nie gorliwość i ważność spraw 
przyśpieszyła o całą godzinę sesję kongresu, ale naj­
zwyczajniejszy obiad u księcia.

Przedwczoraj odyło się bezpośrednie szóste z ko­
lei posiedzenie kongresu, na którem zajmowane się 
dalej kwestją bułgarską a właściwie zaprotokułowa- 
niem tęga wszystkiego, co dotychczas w tej mierze na 
poufnych konferencjach uchwalonem zostało.

Beri. Bórs. Courier w ten sposób streszcza re­
zultat obrad kongresowych: „ograniczenie północnej 
Bułgarii, właściwego księztwa bułgarskiego po szczy­
ty Bałkanów. Południowa Bulgarja, przyszła Ru- 
melja, otrzyma autonomję pod zwierzchnictwem 
Turcji. Turcji pozostawiono przesmyki bałkańskie 
i prawo ufortyfikowania takowych, jakoteż utrzymy­
wania załogi w Rumelji. Warna destaje się Bulgarji, 
Sofja Rumelji, Burgas pozostaje przy Turcji. Rossja 
dotychczas okazywała się dosyć skłonną do ustępstw. 
Kurjer przybyły przedwczoraj z Petersburga przy­
wiózł reprezentantom Rossji nowe instrukcje i po­
większenie pełnomocnictwa".

Po załatwieniu się z najwążniejszemi szczegółami 
regulacji granic i zasad reorganizacyjnych przyszłe­
go księztwa bułgarskiego, reszta zostanie powierzo­
ną do wykończenia europejskim komissjom.

Co się tyczy zatrzymania’ Sbfji przy południowej 
Bulgarji, pisze Nord. Allg. Ztg., to dyplomacji rossyj- 
skiej udało się nie małą Jkorzyść osiągnąć tym wa­
runkiem, motywowanym potrzebą zapewnienia Bul­
garji linij handlowych. Sofja, której kolej wschodnia 
da się łatwo przedłużyć do Konstantynopola, wkrótce 
też ku północy połączoną zostanie przez Nisz i Biało- 
gród z Pesztem i Wiedniem, ku zachodowi zaś aż po 
samo morze da się też łatwo nowa linja dobudować. 
Przez posiadanie Sofjiisofijskiego sandżaku Bulgarja 
odniesie także znaczną korzyść pod względem mili­
tarnym, gdyż sięgnie poza same Bałkany i w razie 
potrzeby będzie mogła wyzyskać tę strategiczną po­
zycję.

Warna i Sofja nadadzą przyszłemu księztwu wa­
runki bardzo dogodnej egzystencji i zrównoważą 
ustępstwa, jakie pod względem granic i fortyfikaeyj 
bałkańskich poczyniono Turcji.



5

Korespondent Pressy z Berlina utrzymuje, że wszys­
tko, co się teraz pozornie ustępstwami ze strony Ros- 
sji od traktatu san-Stefańskiego wydaje, było już 
poprzednio przez hr, Szuwałowa w Londynie zapo­
wiedziane w zasadzie i zawarowane rozmaitemi za­
strzeżeniami, które swojego znaczenia nie straciły.

Jakkolwiek obrady nad kwestją wschodnią weszły 
na drogę kompromisu pomiędzy AngJją, Austrją 
i Rossją, nie należy zapominać, że jeszcze Turcja ma 
głos w tych wszystkich sprawach i że oponować hę' 
dzie uparcie, chociaż jej to wcale na polu dyploma- 
tycznem nie pomoże.

Reprezentanci Porty trzymają się na stanowisku 
opozycyjnem wytrwale, pomimo wszelkiah usiłowań 
ks. Bismarcka w eelu skłonienia ich do uznania smu­
tnej konieczności i niemącenia miłego pokoju. Tur­
cja nietylko sprzeciwia się postanowieniom mocarstw 
w kwestji bułgarskiej, nietylko pragnie Warnę za­
trzymać, ale ehce jeszeze zachować bezpośrednią 
styczność z Dunajem i wymaga część wybrzeża dla 
siebie w niepodległej Bulgarji; nadto Dobrudżę chce 
tylko po WałTrajana odstąpić, a zabrane sobie tery- 
toryum potrącić w kontrybucji wojennej.

Wobee ty oh przewidywanych zatargów z Portą na 
kongresie, mocarstwa traktatowe będą musiały użyć 
całej swej energji, ażeby uniknąć ewentualności gro­
źnych znowu dla pokoju na półwyspie bałkańskim.

'Fremdeublatt w bardzo stanowczym tonie rozbiera 
tę ostateczność i powiada, że w razie potrzeby Euro­
pa zmuszona przez Turcję do użyeia energicznych 
środków, potrafi sobie i bez niej poradzić w ważnej 
kwestii reorganizącyjnej.

O ile tylko ten opór Porty ograniczyć się zechce 
na terytorjum formalności dyplomatycznych, o tyle 
nia przedstawia on wielkiego niebezpieczeństwa, — 
natomiast w ostatnim numerze Pressy znajdujemy za­
powiedź gorszych ewentualności. Wspomniany dzien­
nik zamieszcza list pod datą 16-go b. m. ze Salonik 
pisany, w którym autor podaje wiele ciekawych 
szczegółów • przygotowanym spisku i rozruchach po­
między ludnością mahometańską na wypadek nieko­
rzystnych dla Turcji uchwał kongresu.

Autor utrzy muje, że rządottomański stara się umyśl­
nie podnieść fanatyzm swyeh mahometańskich pod­
danych, aby przeszkodzić reorganizacji nowej Bul­
garji w duchu uchwał europejskich; donosi dalej o 
proteście, który turcy na ludności bułgarskiej gwał­
tem wymuszają przeciw uchwałom kongresu. Siedzi­
bą spisku ma być miasto Prizren. Podobno czterech 
anglików przebranych w kostjzm albański zbiera 
podpisy z polecenia rządu tureckiego.

Jakkolwiek powyższa korespondencja rzuca cieka­
we światło na przyszłą politykę Porty i cechuje opo­
zycyjne jej stanowisko na kongresie, wszelako potrze­
bować będzie jeszcze potwierdzenia. W każdym ra­
zie niepodobna przypuścić, aby o niej moeantwa 
kongresowe nie miały dotychczas szczegółowych i 
autentycznych wiadomości i nie powzięły odpowie­
dnich postanowień na wszelki wypadek.

Times utrzymuje, że kongres ustanowił termin ewa­
kuacji Rumełji i Bulgarji przez rossjan zalegających 
dotąd te prowincje na dziewięć miesięcy.

Kwestja serbska i czarnogórska, której z początku 
tyle się obawiano, aby nie wywarła niekorzystnego 
■wpływu na wynik kongresu, została wprowadzoną 
na drogę prywatnych i poufnych konferencyj i kom­
promisu interesowanych księstw z Austrją, gdyż Ros- 
sia dała im do zrozumienia, że tylko na tej drodze 
i na zasadzie zupełnego porozumienia się z lir. An- 
drassym mogą dojść do urzeczywistnienia swych 
planów. .

Reprezentanci Serbji i Czarnogórza usłuchali wi­
docznie tej rady, skoro zbliżyli się do kanclerza Au- 
strji i pozyskali nawet jego obietnicę przedstawienia 
•w stosownej chwili ich memorjałów na kongresie 
obradom dyplomatów.

Telegramy prywatne
Warszawa 2 6-go czerwca wieczorem.

Wiedeń 25*go.—Doniesienie Polit. Coresp. z Buka­
resztu: Onegdaj miały miejsce w Belgradzie, stobcy 
rumuńskiej Besiarabji, starcia między rossjanami 
i urzędnikami celnymi rumuńskimi. Rząd wniósł 
u rossyjskiego główno-komenderującego energiczny 
protest. W Bukareszcie panuje ogólne pognębienie, 
gdyż Rumunji poradzono tak z Włoch jak i Francji, aby 
o Bessarabję za jakąbądź cenę z Rossją się pogodzić. 
Z Aten: Po rozmówieniu się z angielskim konsulem 
Sandnithem, który przyrzekł poparcie życzeń kre- 
teńezyków na kongresie, zarządził rząd narodowy 
wstrzymanie kroków nieprzyjacielskich. Regularne 
jednak wojska tureckie, korzystając z odejścia 
chrześcijan, napadły na miejscowości Zi wara i Armeni, 
spaliły zbiory, zabiły 20 kobiet i dzieci i zajęły 
Armeni. Takim sposobem walka zawrzała nanowo.

Londyn 25-go.—Na dzisiejszem zgromadzeniu ro­

botników i urzędników rafinerji cukru przyjętą zo­
stała rezolucja, aby uproszono rząd by wpływem 
swoim znowu wystarał się o skasowanie przez rządy 
europejskie premji wywozowej za cukier. Dalszy ciąg ! 
narad jutro nastąpi.

Warszawa dnia 27-go czerwca.
Berlin 26-go. — Wczorajsze szóste posiedzenie 

kongresu trwało trzy godziny. Roztrząsano dalej 
kwestję bułgarską, ale jej nie wyczerpano. Usposo­
bienie było w ogóle pojednawcze. Najwydatniej­
szym symptomatem zbliżenia się mocarstw między 
sobą jest to, że pełnomocnicy rossyjscy zalecili Czar­
nej Górze i Serbji bezpośrednie porozumienie się z Au­
strją. W kwestji bułgarskiej ustalono ostatecznie 
trzy punkta: co do granic Bulgarji, co do rękojmi za­
bezpieczających Porcie zwierzchnictwo i co do orga­
nizacji wewnętrznej. Granicą Nowej Bulgarji pół­
nocnej będzie stanowczo Bałkan, ale do Bulgarji tej 
wcielony zostanie sandżak Sofji aż do Kiustendżi 
wraz z Warną. Wcielenie Sofji i Warny jest ważnem 
dla Rossji ustępstwem. Bulgarja pałudniowa, która 
na przyszłość zwać się będzie „Rumelją“, otrzymuje 
samorząd administracyjny i finansowy z rządem na 
lat pięć mianowanym.

Granice Bulgarji południowej zakreślone będą 
według linji deiuarkaayjnej, ustanowionej już na kon­
ferencji konstantynopolitańskiej. Turcja otrzymuje 
prawo militarnego zajęcia wąwozów bałkańskich od 
strony południowej. Wewnątrz kraju z wyjątkiem 
niektórych punktów, dopiero później oznaczyć się 
mających. Porta nie ma praw’a utrzymywać ani je­
dnego żołnierza. Dla zachowania porządku i zabez­
pieczenia praw ma być uorgąnizowana milicja naro­
dowa. Zajął się też kongres dzisiaj kwestją ewakua­
cji Turcji przez wojska rosyjskie. Ma być wyzna­
czony na to czas 9-miesięczny.

Berlin, 26-go.— Posiedzenie kongresu trwało od 
2-giej do 4’/s- Książę Gorczakow nie był obecny. 
Roztrząsano kwestję bułgarską. Złożony został me­
moriał rumuński obejmujący pięć punktów.

Peszt, 26-go.— Sejm będzie zamknięty osobiście 
przez cesarza w niedzielę. Nowe wybory odbędą się 
między 5-tym a 14-tym sierpnia.

Paryż, 26-g«.—Rada ministrów postanowiła w nie­
dzielę szeroko korzystać z prawa ułaskawień. Wia­
domości z Berlina brzmią bardzo uspokajająco. 
Z Londynu donoszą, że torysi chcą, aby kwestja wy­
nagrodzenia wierzycieli państwowych tureckich roz­
strzygniętą została przed kwestą indemnizacji wo­
jennej.

Londyn, 26-go.— Śledztwo w Foreign Office prze­
konało, że ogłoszony w7 Globe egzemplarz umow7y 
anglo-rossyjskiej został wykradziony z drukarni urzę­
du do spraw zagranicznych.

Paryż, 26-go.— W uroczystości Hoehe’a uczestni­
czyli nietylko najwybitniejsi przywódcy parji repu­
blikańskiej, lecz także i władza. Feray wzniósł to­
ast za zdrowie marszałka-prezydenta,„który brzydzi 
się zamachem stanu i powołał do rządu ministerjum 
popularne.1* Henri Martin i Joli wznosili zdrowie Gsm- 
betty, „który nigdy nie zrozpaczył i zawsze ostrzegał 
demokrację przed osobistemi intrygami.44 Gambetta 
pił za zdrowie armji. Mówił on, że „armja nigdy na 
długo nie była w błąd wprowadzaną. Wraz z demo­
kracją rozwinęła się i siła obronna Francji, wielka 
rewolucja przekształciła też i ducha armji. Wojsko 
francuskie jest najpełniejszym wyrazem narodu fran- 
cuzkiego. Zadanie kraju polega dziś na tern, żeby 
prowadzić dalej politykę dotychczasową, wyczeki­
wać wypadków, a możliwe próby cierpliwie znosić.*1

Berlin 26-go. — Zdrowie cesarza o tyle się popra­
wiło, że pomimo silnego upału mając prawą rękę na 
temblaku, a lewą opierając się o kiju, przechadzał 
się po pokoju.

Berlin 26 go.—Radzie związkowej przedłożone zo­
stały następujące wnioski kanclerza w sprawie śledz­
twa tytoniu. Komisja skarbowa składa się z gięciu 
krajowych urzędników państwa, między którymi 
dwóch prusaków, jeden bawar, jeden badeńczyk i z Al­
zacji. Lotaryngja i miasta wolne wybierają jednego; 
trzech ekspertów wybranych zostaje z uprawiaczy j 
tytoniu, fabrykacji i handlu. Zadaniem komisji jest } 
z uwzględnieniem terytorialnych podziałów i stano- , 
wiska gospodarskiego ustanowić jaka forma opoda- „> 
tkowania jest dla Niemiec korzystną, dla osiągania 
zadawalniającego finansowego rezultatu.

— Na akcie uroczystym szkoły prywatnej realnej, 
utrzymywanej przez St. Gargulskiego w Warszawie, 
następujący uczniowie otrzymali nagrody i pochwa­
ły. Nagrody: z klasy wstępnej Stankiewicz Gustaw, 
z klasy 1-ej Wyczałkowski Aleksander. Listy po­
chwalne: z klasy wstępnej: Damze Leopold i Meller 
Juljan; z klasy 1-ej: Kretkiewski Kazimierz, Kulesza 
Fabjan i Błażejewski Józef; z klasy 2-ej Chudzemski ' 
Adam i Mleczko Ignacy; z klasy 3-ej: Knehynicki 
Piotr i Kizler Henryk. 1

— Towarzystwo drogi żelaznej nadwiślańskiej.— Po 
zamknięciu listy pp. akcjonarjuszów Towarzystwa, 
którzy w celu uczestniczenia w zwyczaj nem i 'ad- 
zwycząjnem ogólnych zebraniach, mających się od­
być w dniu 20 czerwca v s. r. b., przedstawili swo­
je akcje do dnia 6 czerwca v. s., okazało się, >e <y- 
magana przez ustawę liczba 30 akcjonarjuszów, ma­
jących prawo głosu, osiągniętą nie została; w skutek 
czego stosownie do § 66 i 67 ustawy dla wskaz nych 
wyżej zebrań ogólnych, wyznaczony został nowy 
termin na dzień 5 (17) lipea r. b. godziny 1-s ą z po­
łudnia (w St.-Petersburgu, w7 biurze dyrekcji, róg 
placu Admiralicji i ulicy Grochowej).

Przytem nadmienia się;
1 • Że w myśl § 67 ustawy, termin ez’ernastodnio- 

wy, zakreślony dla składania w dyrekcji przez 
pp. akcjonarjuszów, lub ich pełnomocników 
plenipotencyj na akcje bezimienne i świadectwa 
tymczasowe, skróconym zostaje do dni 7, czyli 
upływa z dniem 28 czerwca (10 lipea) r. b. o 
godzinie 12 w południe.

2° Uchwały tych dwóch ogólnych zebrań odroczo­
nych na dzień 5 (17) lipea r. b. będą uważane 
jako prawnie zapadłe, już bez względu tak na 
liczbę uczestniczących w nich pp. akcjonarju­
szów, jako też na cyfrę reprezentowanego przez 
nich kapitału.

3* Celem obrad tych ogólnych zebrań będą też 
same wnioski, które w ogłoszeniach o mających 
się odbyć w dniu 20 czerwca v. s. ogólnych ze­
braniach pomieszczone zostały.

-11908-2—3

— Honmltacja dentystyczna, otwarta 
codziennie od 9-tej rano do 6-tej po polu niu, cena 
wejścia z wyrwaniem zęba lub konsultacją kop. 25. 
Plombowanie po rs. 1, zęby sztuczne po rs.2.— Ulica 
róg Długiej i Bielańskiej, nr 43. —10958—5—6

— Adwokat przysięgły iionsłanty
Borzewski przeniósł swą kancelarję do domu 
Koelicbeną przy ulicv Długiej podnr 17, piętro 2-gie.

— Dr Władysław Belkie, ordynator kli­
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. 
Łazarza, Krakowskie-Przedmieście nr 10. Przyjmuje 
chorych od 4 do 6-tej po południu. —10179 — 6—6

— Gimnasta Wyrzykowski Daniel, obecnie Prosta, 
2, od lipea Wielka, 13, przyjmuje zobowiązania na 
mieście. 3—6—11693 —

OSTBZBŻHNAE.
Dowiedziawszy się, że osoby, którym powierzyłem 

na dni kilka egzemplarz najnowszej komedji Augier’a 
pod tytułem: „Fourchambault44, skopjowały prze­
kład tej sztuki, nabyty przezemnie ua wyłączną wła­
sność, ostrzegam wszystkich dyrektorów teatralnych, 
ażeby tego przekładu nie nabywali, gdyż w przeci­
wnym razie moich słusznych pretensji na drodze są­
dowej poszukiwać będę. — Dyrektor teatru poznau- 
skiego H. Boroszyński. —11680—3—3

— Istniejący od lat przeszło 70-ciu przy ulicy 
Długiej, obok hotelu niemieckiego, zakład ze­
garmistrzowski znanej powstichnie firmy , JF4. 
Lilpop,u z dniem 12 czerwca r. b. przeniesionym 
zostaje i wcielonym do zakładu zegarmistrzowskiego 
syna mego JL. TU. Idlpop, przy ulicy Senator­
skiej w domu W-go Piotrowskiego, naprzeciwko 
byłego pałacu prymasowskiego. Czuje się przeto 
w obowiązku zawiadomić niniejszem osoby intere­
sowane, które bądź to nabyły nowe zegarki z mego 
zakładu przy ulicy Długiej, lub oddawały takowe do 
naprawy, aby z wszelkiemi reklamacjami, jak również 
po odbiór zostawionych do reparacji zegarów i ze­
garków, udawały się wprost na ulicę Senatorską do 
zakładu zegarmistrzowskiego synu mego, którego fir­
ma zaszcyczona 8-letniemi względami szanownej pu­
bliczności, starać się będzie z akuratnością zadosyć 
nczynić wszelkim żądaniom.—F. Lilpop. —9650—

— Prawdziwie dobrą herbatę, przy nizkich sto­
sunkowo cenach, sprzedąje specjalny skład herbaty 
M. Muszkata, przy ulicy Senatorskiej . r 16.

-11407-5-6

Leczni ca I > r uga, 
dla przychód oh-rynK 

ffity Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.
Przyjmują w niej następujący lekarze:

Od 10—11. Codziennie, Dr J. Majkowski z chorobami 
wewnętrznemu

Od 11—12. Codziennie, prócz Niedziel. Dr B. Gepner, zcho« 
robami oczów.

Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala 8-go Jana Bożego, z choro* 
bami sszów.
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Dziś-. Macbeth.
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Dnia 16 przybłąkał, się
tamie lasek spacerowy. Osoby życzące wy-

za 1 fi st. 
za 300 fr. 
za 150 fi.

144.39
9.75

117.30
125.40

6.
7.

Dziś: Kwiat z Tiomcenu Teatr ama­
torski. — Consiljum facultatis.

144 27‘/2-2Q-15-144;-143 
9.75-74

117.15;-117
1-2516;-124.95

STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła sL 14, w południe 18 

Reomura <765 Odmiana.) 

— W ambulatorjum Szpitala św. ROCHA, przy 
alley Krakowskie-Przedmiaście, udzielaną jest codzien­
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 9 do 1O ra­
to, przez dra Obrębskiego;

Z chorobami zewnętrznaml, od godziny 10 do li ranę, 
przez dra Stankiewicza.

Można odebr-.ć za zwrotem kosztów. Kraksw- 
skie-Przedmieście Nr 5/410, u stolarza

-12037-1-1

Jeden lub Dwa Pokoje, 
umeblowane lub bez mebli, są do wynajęcia 
od 1 go Lipca, za bardzo umiarkowaną cenę. 
Wiadomość, Smolna Nr7, u stróża, do 12 godz. 

—12047—1—1

Mag/azy n Ubioró wM ęzkich

KAROLA SZUS
MIODOWA Nr 15.

Garderoba letnia, gotowa lub obstalowana, 
obecnie jako w drugiej połowie sezonu, po ce­
nach zniżonych, krój znany z dobrego 
gustu, suknia elegancka,

3-7 — 11936 —

We wsi Jeziorna, w odległości od War­
szawy czternasta wiorst za rogatką Czernią- i-----

Letnie Mieszkanie,

Berlin & vista z krótkim termineim (^dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

W Ciechocinku 
jest do najęcia jeden Pokój z przedpokojem. 
Bliższa wiadomość, ulica Wracławska szero­
ka Nr 36, dom W-go Niekrasz w lewej oficynie.

-12063-1—1

f PRAKTYCZNEITRWAŁE MASZYNY DO SZYCIA, SPRZEDAJE POLLACK, SCHMIDT. KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE Br 7

Tr&y Pokoje, 
na dole, z przedpokojem, kuchnią, osobnym 
wehodem, meblami, fortepianem, pościelą i ob­
sługą, są do odnajęcia. Krakowskie-Przed- 
mieieie Nr 7, dom Rr. Krasińskiego, Nr mie­
szkania 28, zastać można od 10 do 4 godziny. 

—12096—1—6 

Mieszkanie,
ładnie umeblowane, bardzo tanio, od 15-go Lip- 

i ca, na kilka miesięcy. Marszałkowska Nr 58, 
I mieszkania 3. — Tamże jest do sprzedania 
srebro. —12022—1—3

Teatr z Poznania:
Dziś i Jutro: Ładne kobietki, operetka 

w 3 aktaeh, Straussa, występ panny Julji 
Wajcównej, śpiewaczki opery lwowskiej.

3’/i po po?
„Regatta.'

Z powodu słabości zdrowia de sprzedania

Zakład wynajmu Ekwipaży 
wraz z calem gospodarstwem, w środku mia­
sta położony, za cenę przystępną. Stosunek 
kupna rzetelny, bo oparty na prowadzonych 
rachunkach. Wiadomość w Składzie Cygar 
i Papierosów Nowakowskiego, Hotel Lipski, 
ulica Bielańska Nr 3. —12051—1—3 Letnie Mieszkania

do wynajęcia, w kolonji zwanej ,Po Wa­
silewskim", obok folwarku Powsina po­
łożonej, składające się z 3-eh pokoi i kichni 
oraz z jednego pokojn. Od Willanowa wiorst 
3, od Natolina wiorsta. — Z Willanowa kur­
sują codziennie omnibusy.—Na miejacu kościół 
i produkty spożywcze.—Okolica piękny i zdro­
wa.—Cena przystępna. Wiadomość na miej­
scu u właściciela. _ 12(192__1__3

Jutro w Piątek dnia 28 Czerwca r. b
Część I-sza:

1. Uwertura do ,.Rosamundy,“ Franciszka
Schuberta.

2. Marsz uroczysty z op. „Królowa Saba,“
Gounoda.

3. Tańce węgierskie, G-moll, D-dur, Brahm­
sa (instr. Ludwik Grossman).

4. „Lee Prćludes“ poemat symfoniczny Fr.
Liszta. r

Cześć Il-Jfft
5. Uwertura do op., Die Niebelungei,“ Hen­

ryka Dorna.
Wiktorja-walc, Bilsege.
Pensif et joyeux, utwór koncertowy, na 

arfę, Johna Thomasa, wyk. panna Eli­
za Jansen.

Fantazja z op. „Jan zLejdy,“Meyerbera.
Część Ill-cla:

9. Uwertura z op. „Indra,“ Fr. Flotowa.
10. Ceeylja-polka, na kornet a piston; Me­

tra, wyko a p. Teodor Hoeh.
11. Medytacja nad l-szą preludją. (Jana Seb.

Bacha, Gounoda
12. Między-akt z op. Lohengrin,R. Wa­

gnera.
Początek o godz. 7 wieczorem. Wejście k. 30. 

Dzieci do, lat 10 płicą kop. 15,
W Niedzielę i Święta program składać się 
będzie z 4-ch części. Początek o godz. 6. 

Koniec około 10.
W' razie niepogody koncert w sali.
Codziennie Koncert,

Warszawski rzeczny YacMloli
W Sobotę dnia 17 (29) b. m. o godzinie 

‘ ' io?udni‘i otwarcie nowego klubu i

Szanowni Czernikowie i ich rodziny, chcący 
przypatrywać siP, ^tgacie z lokalu kiubu, ra- 
czą przy wejściu okazy . bileta czioflkow 
Towarzystwa, wprowadzeni RJ?®*0 “uPr 
ne biletu. ~

Letnie Mieszkanie, 
w Skierniewicach, jedno lub dwa mieszka u tu 
po dwa pokoje z kuchnią, meblami i egrodew, 
oddzielnie do wynajęcia na sezon letni zar’*/ 
tuż przy parku pałacowym i sta ji di.‘żel’ 
W.-W. Szwajcar kolejowy Massy I. ’.ub III 
wskaże. —11982—1 —4

Przechodząc w dniu 25 b. m. około godziny 
9-tej rano, ulicą Marszałkowską, ogrodem 
Saskim, przez plac przed kościołem Ewange- 

lickim, na ulicę Hr. Berga zgubiono 

Mały Medaljonik Zloty
* fotografią

stanowiący drogą pamiątkę. Uczciwy znalaz­
ca łechce go odnieść do Kantoru Ww-nveh 
S. Natanson z Synami, ulic* Hr. ’rfero-n w., mor K ..-------£ 1-1mer 5 za nagrodą.

; Nagrody rs. 5~
Prawdopodobnie idąc od Miodowej da Nie-

< całej lub dalej zgubiono Portmonetkę 
• w której znajdowało się rubli dwadzieścia i

broń.—Sumienny znalazca ze-
< choe oddać za powyższą nagrodą do Kantoru 

Hotelu Niemieckiego. Długa Nr 584.
, 1-1 “ — 12101 —

Przy ulicy Długiej
pod Nr 4.

Do najęcia odl-go Lipca r. b. Salon du­
ży, oraz trzy Pokoje, kuchnia ze zlewem, 
śpiżarnia, ganek oddzielny, piwnica i góra 
wspólna. Rocznie rs. 500. Wiadomość w Skła­
dzie Cukru i Herbaty w tymże domu 

1—3 — 12093 —

Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. 100 . . . 
4°/0 L zast 3 okr. ser. I i II. . 
5°/o L. z. nowe z r. 1869 dużo. 

» » » małe-
Listy zast. m. War. serji I. 

n U- 
» » » » III-

Listy zast. m. Łodzi serii I i II 
4% List, likwidacyjne duże . .

„ B małe . . 
Bil. Bank. Ces. ser. I. II. i IH . 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 . .

„ B z r. 1866 . . 
5% Listy zastaw, rossyjskie • 
Pożyczka wschodnia . . . , .

POKÓJ
na parterze, z esobaem wejściom, świożo wy- 

ulicy Ńowy- 
Swlat Nr 5. Wiadom&śe u stróża domu.
, ________ —11987—1—0

Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko -Wiedeńskiej

i Warszawsto-ByfliDsłiej.
Taryfa specjalna dla zboża, przewożonego 

w pełnych ładunkach ze stacyj dróg żelaz­
nych Moskiewsko-Brzeskiej i Riażsko-Wia- 
zemskiej do stacyj: Warszawa, Sosnowice i 
Granica, obowiązująca na zasadzie taryfy 
Moskiewsko-Warszawskiego związku do dnia 
1 (13) Lipca r. b., utrzymuje się nadal bez 
zmiany. —12058—1—1

------- - — " . ......

17 I f U i P A I Ml* Towarzystwo artystów KLlUJKAbU. uatru Lwowskiego.
Dziś: Don Desiderio, epera Księcia Jó­

zefa Poniatowskiego, w 3-ch aktaeh.

Wartość kuponów od listów zast. 55/» nowyeh 6,T/ł8 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 1194/, m. Łodzi 805/9 
listów likwidacyjnych 28s/9 obligów skarbowych 95’/, pożyczki prem. lej emisji 2274/;—2ej emisji 144*/5

Monety: Połimperjały rs. 8.05 —. Sztuki dwudziestofrankowe r». 7 86 marki niemieckie rs. — kop. 48’/* 
pruskie bilety bankowe rs. — kop.— bankowe guldeny austryjackie rs. — kop. 84

Dolina Szwajcarska.

PROGRAM

KRAWATY 
nadeszły z Paryża do Magazynu 

ŃL Wierzbowskiej, 
przy ulicy Wierzbowej Nr 2.

3-0 - 11633 -_____

Do St. Petersburga
W tych dniach przyjeżdżam, przyjmuje 

w komis różne zlecenia. Proszę o zostawienie 
adressu w redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod literami X. C, O. 1—2 — 12102 —

G.dziennie, Dr. E. Klink, Ordynator Szpitala 
S-go Łazarza, zjshorobaml weneryozneml 
i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

1— 2, We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar­
wowski, Ordynator Szpitala Dziedziątka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i Jamy no­
sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).

l‘/i—2'/»- Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).
Codziennie, Dr St. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet.
Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznoini czyli chirurgicznemi i zę­
bów.
Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczeniem elektrycznością.
Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki 
przy Uniwersytecie, z chorobami wewnę­
trznemu.

l‘/i—2’/3. Codziennie szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 19—0—1627

Władysław Piątkowski
b. Referent Wydziału Cywilnego b. Kommis- 
sji Rządewej Sprawiedliwości mianowany 
obecnie Rejentem w Częstochowie, 
otworzył Kanceliarję w domu Nr 43.

1-3______________ — 12076 —
Potzebną jest zaraz

Maszynistka 
uzdatniona do krawiecczyzny za dobrem 
wynagrodzeniem, oraz Panny podręczne do 
zwyczajnego szycia. — Ulica Ś to-Jańska Nr 
13, 1-sze piętro. 1—2 — 12103 — 

BANK POLSKI I
Podaje do wiadomości, iż w dniu 21 Czerw- ! 

ca (3 Lipca) r. b. o godiinie 11 z rana w sa- 
■ li posiedzeń Banku odbędzie się licytacja in 
’ minus przez opieczętowane deklaracje na do- ‘ 
j stawę dla Banku Polskiego, w ciągu reku je­

dnego, ed dnia 1 (13) Lipca r. b. do dnia 1 
(13) Lipca 1879 r. okełe 2000 korey węgli , 

i kamiennych w najlepszym gatunku od ceny ‘ 
j kop 95, za korzec warszawski.
j Warunki do licytacji, oraz wzór do dekla- ' 

racji, przejrzane być mogą w Kancellarji 
Banku Polskiego, codziennie w godzinach biu­
rowych. Deklaracje będą przyjmowane tylko i 
od osób handlujących 1-szej i 2-giej gildji, ’ 
posiadających Składy Węgli Kamiennych ' 
w Warszawie.

I Wice Prezes Banku Nagórny. 
Naczelnik Kancellarji, A. Hertz.

1-2 — 12075 —

Korzystne odnajęcie: '
2 lub 3 pokoje, z meblami i usługą, na trzy 
miesiące, od 14 (26) Czerwca, na 1-m piętrze, 
w gmachu Saskiego Hotelu, mieszkania Nr 1, 
i tam zgłosić się codziennie od 10 do 12 go­
dziny;_________________ -12043-1—3 |

W Rynku Starego-Miasta Nr 52, w punk- I 
eie bardzo ludnym, jest do wynajęcia

PIEKARNIA,
wraz z mieszkaniem i sklepem, oraz obszerne, 
wysokie i suche piwnice. Wiadomość u Rządcy.

—12050—1—2

Około 10000 rs.
do wypożyczenia zaraz na dobrą hypotekę, 
bez pośrednictwa. Wiadomość przy uliey 
Grzybowskiej Nr 2 '. mieszkania Nr 6, na 2 m 
piętrze od frontu. 1—1 — 12122 —

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

MIESZKANIE
parterowe? w oficynie, złożone z 4-eh pokojów, —• -j ----- 
przedpokoju, kuchni ze zlewem i wodociągiem, kowslrą, jest 
o dwóch wejściach, wraz z przynależnym do 1 I na£k
jnjeszkania tegoż ogródkiem ża 550 rs. roez- ' Ltźllllu IVi8OlŚ<LtvciIHU, 
nie, oraz Bifiesjkania w oficynie, na 2-m składające się z kuchni i pokoju, nad rzeką, 
piętrze, złożone z 3-eh pokojów, pizeJpofcoju, tamże lasek spacerowy. Osoby życzące wy- 
kuchni ze zlewem i wodą, za 375 rs. rocznie, nająć, mogą powziąść wiadomość przy uliey 
Bliższa wiadomość u miejscowego stróża przy Solec Nr 41, w oficynie na 1-m piętrze, u 
ulicy Nowy-Świat Nr 13Ó8, nowy 56. —12021 Małkowskiego. —12083—1—1

Dopełniono Z końcem giełdy. Akcje i Obligacje. Dopełniono 
tranzakęji.

Z końcem giełdy
tranzakęji. żądano | płacono

Ake. wiel. tow. Ros. kolei żel.
żądano | płacono

__ t —. —. za rs. 125........................... —, —. 226.
—• 100. — Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. 80. —.
99.20 99.50 99.10 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 —. 81.50 —.
99.10-15 99.45 99. Ake. dr. żel. War.-Terespolsk.

Ake. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej
—. — 130.50

92 91 93.10 92.70 —. —. —.
92.85 03. 92.60 Akc. Banku Hand, w Warsz. —. 112.50
91 60-75 91.80 91.40 Ake. Banku Dyskont, w War. —. —,
_ , —. —. Akc. Banku Handl, w Łodzi —. —, —

88.10 87.60 Ake. War. Tow. nb. od ognia —. 120.
_ . —. — Ake. War. Tow. fahr. cukru —. —, —-

99. —, Ake. Tow. tab. cukru Józefów —. —. —
238. —*. Akc. Dobrzel. T. fabryki cukru —. 600. 550.

_ , 233. — Akc. T. Lilpop, Rau i Loew. —. 248. —
—. —. Akc. Towarzystwa fat. machin —. -i., 500.
93.25 Ake. Towarz. Łazi en i Łaź u i



KATAX.OO
Mowo (Wn Pomolooczneiio, 
a r. b, wyjdzie z druku w połowie Sierpnia 
wtedy żądającym rozesłanym zostanie. Zd­

ania adresować należy do Zarządu Ogr. 
omol. Nowogrodzka Nr 36.

______________ 2 -3-11349

Pozostała; jeszcze mała 
tylko liczba egzemplarzy 

Warszawskiego Rocznika 
Adressowego 

wychodzącego pod Redakcją 

Rafalsldego i Frendlera 
na rok 1878

st do nabycia w Księgarniach i Waiszaw- 
riej Agenturze Ogłoszeń, Nowo-Zielna Nr 40.

2-3 _____________ — 11579 —
Zarząd Warszawskiej 

Gminy Starozakonnych 
Podaje do wiadomości osób interesowanych 

-e począwszy od dnia 27 Czerwca (9 Lipca) 
b. odbywać się będzie w Biurze Zarządu 

miny w domu pod Nr 747, przy ulicy Ele- 
:oralnej, codziennie z wyjątkiem sobót i uro- 
lystośei dworskich od godziny 11-stej zrana 
tośna licytacja na sprzedaż nie wykupionych 
>ntów, zastawionych na pewność udzieln­
ych przez Kassę Zarządu Gminy do dnia 1 
3) Stycznia r. b. pożyczek bezprocentowych. 
Osoby pragnące wykupić swe zastawy lub 

tyskać prohmgacje. zwrotu pożyczek, winny 
tym eelu zgłaszać się do Kassy Zarządu 

miny, nie później jak do dnia 20 Czerwca 
2 Lipca) r. b. od godziny 10-tej rano do 
-giej po południu.

Ża Prezesa Członek Zarządu Gminy 
Lesser Levy. 

Sekretarz J. L. Grosglick.
1— — 10b38 —

Kapelusze, Olrjolo, Kostiumy,
PARYZKIE

¥ wielkim wyborze, poleca Magazyn Stro­
jów Damskich

oraz 
przyjmuje wszelkie obstaltinki zarówno z wla­

nych jak i powierzanych materjałów.
S. Waldenberg, uliea Długa Nr 17.
2—4 — 11530 —

est do sprzedania na dogodnych warunkach

POSSESJA

Śledzie Pocztowe, 
tgorocznego połowu, stale otrzymuje handel 

Intoniego Stępkowskiego, 
wierzbowa Nr 5.

8669—34-0

połowie murowana, w połowie drewniana, 
pięknym ogrodem kwiatowo-owocowym.— 

Viadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 50, od 
odziny 12-stej do 6-tej po południu u wła- 
eieielki domu. 1—3 — 11574 —

B. Komissarz leśny, podejmuje się

urządzenia lasów
ocenienia obciążonych służebnośeiami, za 

miarkowane wynagrodzenie. Chmielna Nr 46, 
ueszkani* 5. —11608—2—3

Powszechnie znane Szsno w- B 
nej Publiczności ze swojej B 

praktyesności i dobroci g 
OSEŁKI I

maesy szmerglowej, do ostrzenia

1
.1. n"ży, kos i t p. nade- ki 
szły powtórnie w znacznym wyborze g 
z zagranicy. ' '

Nabyć takowe można u E. Stillera I-i 
Przy ulicy Długiej pod Nr 32 (nowy), g 
w. oficynie, wprost bramy na 1-azem » 
Potrze, gdzie Skład Główny Drożdży, agi 

____  2-2 — 11730 — ' Eg 
■■i z

Do sprzedania

MASZYNA 
lompletna i w dobrym stanie, do robienia wa- 
y. Wiadomość u Stróża domu Nr 20. przy 
ilrey Nowolipie. —12073—1—3

Ważna wiadomość!
Na jednej z pryneypalnyeh ulic, pod firmą 

istniejącą od lat 40-tu, jest do wynajęcia 
w każdym czasie część Sklepu, na towary 
krótkie i w ogóle wyroby Norymberskie. Wia­
domość bliższa w sklepie towarów łokciowych 
J. JABŁOŃSKIEJ, przy alicy Nowo- 
Senatorskiej Nr 8 (Plac Teatralny).

Przy tej sposobności nadmienia się, że do 
rzeczonego sklepu nadszedł świeży transport 
Parkali kolorowych i wełnianych, w najno­
wszym guście,—oraz iż tu wyrabiane są na 
zamówienia Pończochy i Skarpetki.

—12007—2—3

Młoda Panienka, 
znająca jęzzki, nanki klasyczne i muzykę, po­
szukuje lekcji na godziny zaraz i podczas 
wakacji. — Wiadomość uliea Zielna Nr 13, 
Mieszkania 3. 2—2 — 11822 —

Do sprzedania

20 Majątków, 
począwszy od włók 7 do 50 i dwa na zamia­
nę domów’, na korzystnych warunkach. Wil- 
Ija za rogatką wiorsta 1, morgów 100, z kil­
koma domami, przynosząca do 2O°/o- Bliższa 
wiadomość, Podwale Nr 32, mieszkania 10, wy­
łącza się pośrednictwo. —12069—1—2

Ważna Wiadomość | 
DLA PP. WŁAŚCICIELI] 

nowo budujących się domów
Wielki transport

PAPIEROWYCH I
M na trwałym papierze
i nadszedł do składu 
i A. Lubelskiego i S-kig

1ST KOLONJA -W 
w dobrej gk-bie i z obsiewami, mórg 25 du­
żej miary, oraz z domem i wszelkiemi zabu­
dowaniami, ogrodami, sadzawkami zarybione- 
mi i lasu młodego kawałek, o 8 wiorst po 
szosie od st. dr. żel. Terespolskiej Nowo-Mińsk, 
za cenę ostateczną rs. 2,500. Wiadomość 
w Zakładzie Stanisława Tuszyńskiego, uliea 
Królewska Nr 23.—Może być także odstąpio­
ne 8 mórg 300 pr., z zabudowaniami, ogroda­
mi, zasiewami i sadzawkami, za cenę rs. 1400. 
(Z Warszawy dwie godziny jazdy).

—11297—3—3

BICHHYLTER. 
pracujący w jednej z Fabryk Wyrobów Meta­
lowych od lat 10-eiu, obeznany z czynnościa­
mi administracyjuemi i fabrykacją, — poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia jako Buchhalter, 
Kasjer lub Magazynier fabryczny. — Może 
złożyć kaucję i powołać się na świadectwa 
pierwszorzędnych firm. — Ofertę piśmienną 
pod lit. LR., prosi złożyć w Kiosku na 
Krakowskiem - Przedmieściu , przed domem 
Roaslera, 3—3—11443

Do sprzedania za rs. 25 

Fortepian 
mahoniowy, o 6-ciu oktawaeh zdatny do nau­
ki. Ulica Freta Nr 5, mieszkania 10, do 11 
rano i od 4 po południu. —12070—1—3

Owa Zegarki złote: 
damski za 30 rs.. inęzki za 22 rs., Broszka 
z brylancikami i Kolczyki za 35 rs., Dewizka 
za 10 rs., są do sprzedania na rogu Senator­
skiej i Podwala, drugie piętro nad cukiernią, 
gdzie lampka się pa'i. —12074—1—3 “

W dniu dzisiejszym i następnych, sprzeda­
wane będą pod Nrem 41, przy ulicy Nowy- 
Świat, w mieszkaniu Nr 10:
Meble, Lustra, Eroń wojskowa, Po­
ściel, Garderoba i wiele innych rzeczy.

—12052—1—3

Miodowa Nr 15.
po cenach dotychczas 

niepraktykowanych.
4—6  — 10661 —

Jest do sprzedania dziedzicznie

Fortepian
L-'f* do sprzedania o 7 i pół okta­

wy, nowego fasonu, w zupe.Inie dobrym sta­
nie, za przystępną cenę. Wiadomość, Leszno 
Nr 32, stróż wskaże. * —120’0—1—2

TEATRÓW WARSZAWSKICH
Podaje do publicznej wiadomości, że w gmachu teatralnym w dniu 6 (18) Lipca r b_- 

i następnych, codziennie od godziny 10 z rana do 2 po południu, z wyjątkiem niedziel i dn* 
świątełznyeh, sprzedane będą przez publiczną licytację in plus, za gotowe pieniądze, zaraz 
po przybiciu płacić się mające, różne przedmioty teatralne z użycia wyszłe mianowicie: gar­
deroba kostjumowa damska i męzka z rozmaitych materjałów, przybory seenicz: e, instru- 
menta muzyczne, illuminatorskie, ślusarskie, tapicerskie, ogniomistrzewskie, powrożnicze, na­
rzędzia i wyroby, jak również przedmioty w teatrach przez publiczneść pozostawione i nie 
debrane.  1—3 — 11988 —

Skład Drzewa,
od 28 lat na jednem egzystujący miejscu z ma­
łym zapasem drzewa, końmi, wozami i wszel­
kiemi utensyljami, oraz

3 Place do 12,000 łokci, 
do sprzedania. Wiadomość w składzie pa­
pieru i galanterji B. Boleewieza, Nowy-Swiat 
Nr 41, lub u właścicieli placów: Tamka Nr 8. 
___ -11377-5-6 

Z powodu wyjazdu pozostawiony do sprzeda­
nia u fortepianisty P. Illman 

FORTEPIAN ,
ze czterema szprejeemi, z blatem metalowym 
i ze sztaba, z dwoma poprzecznemi szprejca- 
mi, zupełnie w należytym stanie, za cenę przy­
stępną. Ulica Chmielna Nr 48, mieszkania 25. 

2—3 - 11956 —
Z powodu wyjazdu

Garnitur Mebli,
urzędowej roboty, najświeższego fasonu, kryty 
gobeliną jedwabną, wraz z pokrowcami, za 
rs. 200, zostawiony do sprzedania u Tapicera. 
Marszałkowska Nr 50. —11901—2—3

DYSTRYBUCJA
z calem urządzeniem i towarem, do odstąpie- 
nia. Ulica Długa Nr 6. —12095--■—3

Za nader nizką eenę, są do sprzedania 

MEBLE 
a mianowicie: kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele, 
kompletnie świeże, zielonym rypsem pokryte, 
franeuzkiego fasenu, oraz szeelong skórą po­
kryty, kozeta mahoniowa, biurko orzechowe, 
oraz kanapka, 2 napoleonki i 2 taborety do . 
fortepianu. Ulica Chłodna Nr 23, stróż wskaże. ■ 
______________________-12098-1-6

Do sprzedania

Szafa mahoniowa, 
rozbierana, do sukień. Uliea Hoża Nr 14,— i 
stróż wskaże; widzieć można od 10 do 4 z po- i 
łudnia. —120991—3 •

Wyprzedaż Kapeluszy !
Damskich, |

pozostałych z sezonu, tiulowe, słomkowe i ba- \ 
stowe od rs. 4 Krakowskie-Przedmieśeie Nr • 
43, 1-sze piętro. —12091—1—3

jest do sprzedania Ulica Wspólna Nr do­
mu 10. —12061—1—1 

_ Sprzedają się___

MEBLE:
Garnitury, Szafy, komody, Biura, Tualety, ■ 
Szeslongi, Stoliki, Kredensa i inne rozmaite j 
meble: Łóżka, Sienniki i Materace, po cenach 
nizkich. Ulica Bielańska Nr 4. —10978—5—

Do sprzedania I

4 LUSTRA 
trema, z konsolami, dwa w złoconych, a dwa 
w orzechowych ramach. Marjańska Nr 4, mie­
szkania 5. —11726—3—3
O 5 wiorst od stacji Miłosna przy szosy Lubel­
skiej zaraz do sprzedania lub wydzierżawienia

KOLONJA 
włóka, z zasiewem, łąką i zabudowań em, wia­
domość u Szwajcara w Kąpieli Rzymskiej,

—11682—4—4

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia Merkury, 
codziennie nadchodzi z okolicznych dworów 

Masło be& soli, 
zaś z gub. Zacho1’  

Masło soiońe.
■ lińll- 31 -O 

poczwórny, zupełnie nowy, z fordeklem, szafi­
rową jedwabną materją wybity, do sprzedania 
za cenę przystępną w kantorze Hotelu Pol­
skiego u W-go Mandeckiego. —11895—2—3

Potrzebną jest Naaezycielka Francuzka 
z językiem niemiezkiem lub angielskiem, na 
wieś, za rubli 500. — OSOBA 
wykształcona, w średnim wieku, posiadająca 
gruntownie język franeuzki, włoski, hispański, 
muzykę i śpiew, poszukuje miejsca stałego 
lub demi place. — Dwie Francuzki, z któ­
rych jedna młoda, druga w średnim wieku, 
z początkami muzyki, są do umieszczenia za 
pośrednictwem Załęskiej. Niecała Nr 4. 
_______________________3-3—11900

Łóżko żelazne
z materacem drucianym, elastycznym, w eenie 
rubli 12, jest do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 69, mieszkania 10, 
od godziny 1 do 4. —11838—2—2

Na obecną pore linio
Wino Francuzki© 

białe i czerwone, a szczególniej gatunek 
WINA w smaku bardzo łagodne, tak nazwane 

Vin. de Sante, 
zalecane dla osób słabych i potrzebujących 

wzmocnienia sił, poleca 

Handel Win i Delikatesów 
A. GLAESER.

U ’ca Długa Nr 17.
-11393—3-3

FORTEPIAN
za rs. 600; Skrzypce zars. 90; do nabycia. 
Elektoralna Nr 4,—stróż wskaże.

—11930—2—3

W domu pod Nr 7/955, przy uliey Ża­
biej do najęcia od 8 Lipca 1878 r.

Lokal na 1-szea Wrze
z widskiem na plac Bankowy, złożony 
z 10 pokoi i kuchni, w razie żądania 
lokal może być rozdzielony, jakoteź na 
2-giem piętrze w korpusie 2 'pokoje 
z kuchnią, świeże wyrestaurowane.
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu. 

2-3 ‘ — 11801 —

F O K Ó J 
z meblami, na 2-m piętrze, o dwóch oknach 
od frontu, jest do wynajęcia zaraz, przy uliey 
róg Kruezej i Hożej Nr 15, mieszkania 21.

—12016—1—3

z meblami i usługą, jest do wynajęcia, a na 
żądanie mogą być ‘dwa z kuchnią.— Tamże jest 
wykształcona Niemka do towarzystwa, lub 
dozoru dzieci: życząea miejsca ua wieś. Ulica 
Niecała Nr 12 nowy, mieszkania 22.

—12090-1—1

POKÓJ
z meblami, dla przyzwoitej kobiety, przy fa- 
milji, ol 1 go Lipca, Nr 26,Elektoralna, 1-sze 
piętro w fieynie. —12009—1—2

Jest do wynajęcia od 1-go Lipca

3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na pierwszetn 
piętrze od frontu. Ulica Tamka Nr 36, dra­
gi dum od rogu, wialoąwść u Rządcy. 

-12017-1-3
Do wynajęcia od 8-gcTLipca

Dwa Pokoje,
na 2-m piętrze od frontu, i osobnem wejściem, 
przy ulicy “Marszałkowskiej 45.—stróż wskaże. 
_____________________ —12030—1—2

Są do sprzedania młode, dość podchowane

SZCZENIAKI,
Pudle białe. Hotel Angielski Nr 4, — stróż 
wskaże. —12064—1—2



żna

— 11789 —

Krakowskie-Przedmieście Nr 54, wprost Hotelu Saskiego
Posiada zawsze wielki wybór gotowych Mebli kraj iwych i zagranicznych, od pro­
stych do najwykwintniejszych, po cenach umiarkowanych. Tamże Skład Główny 
Mebli giętych z fabryki Braci Thonet w Wiedniu. 6—20 —10126 —

 

W, Kuksz.—Rymarska Hr 4 

W?"KuIsz'—Rym aTs^a H™'.1

domu, lub do

Jest do umieszczenia

Jest do wynajęcia

Owa Pawani Pomieszczenie
•“***“ £ UiiuLJ wych i Prywatnych. Zapewnia się do-

jf.OBBrueno HeH3ypvr>o^pniBS* jj_I27) boga 1878 r.
eodatek.

O. Diehtiarewoj sRossji.
Śmiem oznajmić Szanownej Publiczności, iż z powodu najwłaściwszej obecnie pory 
do farbowania futer, przyjmuję takowe w najrozmaitszych gatunkach i wykony­
wam z eałą znajomością’ swego fachu — Trwałość farby poręcza się—Również 
przyjmuję do przerabiania. 2—6 ’ — 11892 —

Za 75 rs.
Łóżko francuzkie (paryzkie) masiw maho­

niowe na rolkach z podwójnemi, materacami, 
za rs. 20, Szkatułka z kolorowego drzewa 
antique materją wybita. Ulica Żórawia Nu­
mer 27a. Stróż wskaże, codziennie od 5-ej do 
7-ej po południu. 3-3 — 11742 —

Amatorom Lodów.
Polecamy wyborne w trzech gatunkach Lody 
po 12'4 kop. porcja, w fabryce cukrów 
Kozłowskiego, oraz wyborne Cukry Desse- 
rowe i Karmelki, w wielu gatunkach, co- 
dzień świeże. Nowy-Swiat Nr 67.

—11604—0—4

Młoda Polka
tyngowana, wychowana starannie i 
ktycznie, która się zna doskonale 
prowadzeniu domu, kroju sukien, 
rąca czytywać po polsku i francuz- 
a także być użyteczną w podróży; 

zy sobie przyjąć miejsce towarzysz- 
wyręezyeielki pani ’ '

-ki nad dziećmi jadąeemi do wód 
na wsi. Zgłoszenia proszę adreso- 

i do Redakcji Kuriera Warszaw­
ko pod lit. N. S. 24.

2-4 — 11673 —

Sklep Wiktuałów
do sprzedania w każdym czasie. Ulica Wąz- 
fci Dunaj Nr 9 nowy. —11989—1—3

Rymarska Nomor 4. 1—3 — 12,000 —

posiadający język niemiecki, francuzki i Stu­
denci Uniwersytetu na czas wakacji, są do 
umieszczenia Nauczycielki Polki i Francuzki, 
Roesjanki i Niemki. Czaplińska, Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nr 49, obok cukierni Wgo 
Kocha. —11788-2—2

Perfumy francuzkie i angielskie oryginalne, najnowszych i dawaych zapa­
chów, od 20 kop. za flakon. ... , .

Mydła toaletowe prawdziwe paryzkie, od zwyczajnych domowych do najwy­
kwintniejszych, w cenie od 10 kop.

Fiksatuary, Pomady i Olejki pachnące do włosów w najlepszych gatun­
kach. •

Pudry suehe do twarzy i do włosów.
Pudry w płynie i kremie do upiększenia cery twarzy, od 30 kop.
Wszelkie wody toaletowe, Octy, Eliksiry i Proszki do zębów od 20 

kop jakoteż największy wybór farb do włosów, poleca po cenach nizkieh.

PERFUMERIA ZAGRANICZNA 
ALEKSANDRA KOCHA, 

ulica Nowo-8enatorska UTumcr 4-ty.
6—6 — 10678 —

Z powodu wyjazdu do wynajęcia

MIESZKANIE 
jasne, suche i ciepłe, składające się z 4-ch, 
pokoi, z których jeden o 3-eh oknach, drugi 
z balkonem, przedpokój i kuchnia, o* L’® 
piętrze od frontu, za rs. 500 rocznie. Uhea 
Chmielna Nr 24. —11707—3—3

DOLINA SZWAJCARSKA.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że Restauracja w Do­

linie Szwajcarskiej wydaje codziennie od godziny l-szej do 6-stej 
po połudjwu obiady po kop. 75 i rs 1 kop. 50, a obok tego dostać mo- 

wszeikich potraw w zakres pierwszorzędnej restauracji wchodzących i la Carte— 
na kolację zaś. raki, szparagi, kurczęta i inne nowalje, przygotowywane będą, 
iżby Publiczność uczęszczająca na koneerta, nie szukając odległych restauracji, mogła 
na miejscu znaleźć wykwintną kuchnię, doborowe wina i napoje, po cenach umiarkowa­
nych.

W tym eelu ogród, salony i gabinety oświetlane będą do późnej godziny. Nieza­
leżnie znś od tego, przyjmuję tak w miejscowych salonach jak i na miasto, wszelkie ob- 
stalunki, a posiadając wystawaj serwis na kilkaset osób i doborową służbę, jestem 
w możności podejmować ! zadowolnić najliczniejsze nawet zebrania.

Nadmieniam przytem, że Restauraaja moja w Hotelu Krakowskim egzy­
stująca i licznie uczęszczana, i nadal pod bezpośrednim moim kierunkiem z całą sta­
rannością prowadzoną będzie. ALEKSANDER JA&OSZYNSKI.

20-0  - 9037 -

Otwarty przed trzema laty

Zakład Naukowy 
dla przygotowania do e- 
gzaminu wolno wstępują­
cych do wojsku na prawach 
trzeciego rzędu.

Zapis codziennie z wyjątkiem świąt od 5-ej 
do 7 mej po południu, w Kuncellarji Zakła­
du przy ulicy Leszno Nr 25, 2-gie pię- 
tro’od frontu.

Kurs nauk rozpoeznie się dnia 1-go Wrze­
śnia reku bieżą

Przyjmow; 
przychodni.

Od 1-go Lipc* r. b. jest do wynajęci* 

kilka Mieszkań, 
składających się z trzech pokoi i 
Wiadomość u Rządcy domu przy ulicy Orlej 
Nr lt. —11033—1—1

duży, frontowy, dla osoby prżyzwoitej, przy 
ulicy Zatyłki Nr 5, mieszkania 6, drugie piętro.

-11925-1-3

do wydzierżawienia,
w dobrach Grodzcu, w pośród licznej ludno­
ści fabrycznej, tak miejscowej, jakoteż zakła­
dów hutniczo-górniczych Dąbrowy i dwóch 
miast przyległych Będzina i Czeladzi, mający 
tę jeszcze dogodność, że woda do niego na­
pływa i że ma opał tani z kopalni miejsco­
wych. Zgłosić się można do administrate 
dóbr Grodzca przez stację drogi żel. W.-W 
Dąbrowa. —11523— 3 —3

SKLEPIK 
z pokoikiem i piwnicą, na Krakowsk’em-Przed- 
mieściu Nr 77 nowy (446) ul’cY Koziej, 
jest do najęcia od 1-go Lipc* r. , za 180 
rs. rocznie,—stróż wskaże- b 1 3

Rs. 15,000
jest do wypożyczenia na pierwszy numer hy- 
poteki po Towarzystwie, domu murowanego 
w Warszawie w pierwszej połowie wartości- 
Bez pośrednictwa osób trzecich. Wia­
domość w Alei Jerozolimskiej Nr 7, mieszka­
nia Nr 2, między 4-tą, a 6-tą po południu.

2—3 — 11782 —

Mamy honor zawiadomić Szanowne Panie, ze 

Wyprzedaż Towarów Bławatnych 
na Tlomackiem Nr 6,

trwać tylko będzie do Ś go Michała r. b., z tego to powodu wyprzedawać będzie- 
dziemy znajdujące się towary po jak najniższyeh cenach. Skład nasz posiada jeszcze 
znnezny wybór materji jedwabnych, wełnianych, bawełnianych, aksamitów, wolwetów, 
Crepe de chine, Tarlatanów i różnych materiałów fantazyjnych.

3—8 ’-11716- WŁADYSŁAW LEWITA i S-ta.

bra opieka pod względem moralnym i nauko­
wym. Wiadomość przy ulicy 8-to-Krzyzkiej, 
drugi dom od Marszałkowskiej,Nr 31, pierw­
sze piętro, mieszkania Nr 5.

2-3 — 11981 —

MAGAZYN BIELIZNY 
WSTĄŻEK I UBIORÓW DZIECINNYCH 

M. CALATI,
przeniesiony zostaje dnia 1-go Lipca 1858 roku 

na ulicę Czystą Numer 6, wprost Saskiego Placu 
Magazyn ten zaopatrzony jest w najmodniejsze towary na sezon bieżący.

3—12 - — 11094 —

Prawdziwie dobre, dotychczas jeszcze w Warszawie nieznana

FILTRY PARYZKIE
szybko i doskonale oczyszczające wodę, poleca w różnych

wielkościach

BIURO TECHNICZNE

w używane, cztero-osobowe z któ­
rych jeden otwarty z fordeklem, dregi landa- 
rowy, zdatne do miasta i na wieś, są do sprze­
dania. Ulica Nowy-Swiat Nr 38,—stróż miej­
scowy wskaże. 2—6 — 11755 — ,

Drvitarni Teatralny Nr 473c (nowy 5J" ________
----------- — —- ■ - Redaktor Wacław «zyma» o wsłkL—Wprawo® rsner."

w średnim wieka, poszukuje miejsca do za­
rządu domu w Warszawie, u kawalera lub 
wdowca. Wiadomość, ulica Nowy-Swiat Nr 
40, w sklepie pieczywa. —11787—2—2

Skrzypce
po ś. p. Chomanowskim. do sprzedania za rs. 
200, lub do zamiany na fortepian lub piani­
no tejże wartości. Marszałkowska Nrmer 73, 
mieszkania 19. 2—3 — 11808 —

C1JECHOCLVEK

SKŁAD HERBATY
FIRMY:

PIOTRA ORŁOWA,
Dostawcy Dworu Jego Ce­

sarskiej Mości
Ma honor donieść, iż na sezon letni urzą­

dził w Ciechocinku, w domu pana Mireokie- 
go, obok Apteki, sprzedaż Herbaty, Cukru 
Kawy i innych artykułów znajdujących się 
w Składach Warszawskich.

Wybór towaru i przystępne, bo warszaw­
skie ceny, zyszezą sobie niewątpliwie łaska­
we uznanie.’ 1—1 — 10860 —

Są do sprzedania przyprowadzone

ze stada w dobrach Krasne:
1. Ogier siwy arabski, czystej krwi.
2. Klacz szpakowata arabska czystej krwi.
3. Klacz gniadą, a nglo-arabska.
Bliższe wiadomości w Biurze zarządu Głó­

wnego Hrabiów Krasińskich, przy Krakow- 
skiem-Przedmieściu Nr 410 5 lub w stajni na 
Bagateli u Dyrektora Stada P. Jacobs.

2—3 — 12018 —



DMElaoKIfflm M3
dnia 15 (27 ■ czerwca 1878 roku.Czwartek

WYDAWNICTWA

Do Apteki na prowincji potrzebny jest

Zaraz potrzebna jest

Potrzeba jest

5

— 11370 —

jAw dnia 3 (15) Lipca r. b. « godzinie 1-szej po

runkach.—W piśmie tem drukowanemi będą między innemi: 

powieść- Maksa Ringa w przekładzie polskim, eraz dramat 
skreślony. »

Prenumerata w Warszawie miesi' 
syłką pocztą kwartalnie rs. 2 kop. 50, .

Dnfa ?7 czerwca 1878 roku

z dodatkiem obejmującym Wzory Ubiorów i Robót 
oraz Kroje,

. zupełnie uzdatniona do kroju. Wiadomość 
w Magazynie strojów przy ulicy Niecałej Nr 6. 

—11986—2—3

Rada Miejska Warszawska
Dobroczynności Publicznej.

Podaje niniejszem do wiadomości, iż w dnia 3 (15) Lipca r. b. e godzinie 1-szej po 
południu odbywać się będzie przed tąż Rudą publiczna in plus licytacja przez opieczętowana 
deklaracje, a następnie głośna na 3;ch letnie od 1 (13) Października 1878 r. do 1 (13) Paź- 

-• —— wydzierżawienie piwnie do szpitala 8-go Łazarza w Warszawie należą- 
rjum tegoż sżoitala znajdujących się.
.. licytacji ustanawia się na rs. 520 tytułem rocznego ezynszu dzierżawne- 

adjum na rs. 200.
zamiar przystąpić do tej licytacji, obowiązani są w wyżej oznaczonym tcr- 
wić Radzie Miejskiej w zapieczętowanej kopercie deklaracje, nodłuo- ustano-

za stół i mieszkanie, z wyjazdem na parę 
miesięcy na wieś. Byłaby bardzo pożąda nem, 
ażeby cśeba ta posiadała język franeuzki.— 
Warecka Nr 7, mieszkania 46.

-11835-3—3

EMERYTKA,
osoba wiekowa, poszukiwaną jest na

zaraz, za dobrem wynagrodzeniem, uzdatnio­
nych i podręcznych, do Pracowni sukien dam­
skich. Ulica Nowy-Swiat Nr 18.—E. P.

-11990-2—3

xximmtxxxxxxxiexxxxxx
I Już wszedł wait™ I

Dra SerjBMńBStD-tonim 

najnowszych Powieści, Podróży, Pamiętników 
i Utworów dramatycznych

wydane w roku 1876 i 1877
Cena każdej. Serji z 20 tomów rs. 4 kop. 80, z przesjlką rs. 5.
Nabywający obie serje płaci tylko rs. 9 tak w miejscu jak i 

z przesjlka.

• dziernika 1881 r. r r „■ ---------- .. -
cyeh i na terrytorjum tegoż sżoitala znajdujących się.

Praetium do liey^ !“
go—wysokość zaś wadjum i* rs. 200.

Mający zamiar przystąpić do tej licytacji, obowiązani są w wyżej oznaczonym ter­
minie przedstawić Radzie Miejskiej w zapieczętowanej kopercie deklaracię, podług ustano­
wionej tomy, napisaną wyraźnie bez skrobań i poprawek i dołączyć wyżej oznaczone wa­
djum.

Warunki licytacyjne, oraz forma deklaracji mogą być przejrzane w Kaneellarji Raty 
Miejskiej każdodziennie w godzinach biurowych z wyłączeniem dni świątecznych i galowych.

Członek Zarządzający czynnościami Rady, K. Puchalski.
3 —3 — 10061 —Sekretarz Rady J. Jflagnaski.

PANNY 
potrzebne są, zdatne i podręczne do sukien, 
oraz do nauki. Ulica Leszno Nr 14.

-11773—3-3

( GOSPOŚ IM.
i posiadający odpowiednie świadectwa z dwu- 

dziestokilkóletniej praktyki w postępowy cl 
gospodarstwach, potrzebuje posady od 1 g 
Lipca r. b. Wiadomość n P. Chodelsu. 
Utrzymującego dom gościnny, ulica Ciini; 
Nr 29, róg Marszałkowski ej,-1-sze piętro.

3—3—11816

Momitsze utwory literatury nowoczesnej 
ośm <lz.iel w 12-stu toinach obejmujących 200 arkuszy 

ścisłego druku.
Z wydawnictwa tego wyszły już:

Szkice historyczne Tom. Bab. Lorda Tlacaulay: Studja 
nad kobietą Dra Reicha; Obowiązek przez Jul. Simona: 
Współczesna psychologja pozyt. w Anglji przez T. Ribo- 
ta: islam w XIX wieku przez li. Wambery; Plan stworze­
nia przez A^assiza.

W połowie wyszły: Ilistorja Stanów Zjednoczonych przez 
Ed. Eabonlay: Sztuka i literatura w XVIII i XIX wieku 
przez 5Iaur. Carriere’a. Ukończone zostaną w roku bieżącym.

Prenumerata. w Warszawie rs. 9, z przesyłką rs. 10.

ulica Nowy-Świat Nr 1250 (nowy 55)

BLUSZCZ

Potrzebne są Panny
do maszyny, do dziurek i do szykowania bie­
lizny. S-to Jańska Nr 17 nowy, mieszkania 5. 
_____________________ —11904-3-3 

Do sprzedania zaraz
FABRYKI KWIATÓW, 
ze wszystkiemi narzędziami i mifterjałatni. 
Także meble, szafy, stoły i inne rzeczy. Ulic* 
Sto-Krzyzka Nr 8, na 1-m piętrze. Można za­
stać od'9-ęj ratio do 2 ej. —11888—2—3

i M zawierający 1500 potraw, oraz X
H praepisy przyrządzania

| Zepasów spiżarnianych |
*Si pieczenia ciast,|
S za rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop 50 i jest jg 
jg do nabycia we wszystkich księgarniach.

§** Skład główny w księgarni B. Casiusa «# 
i drukarni J. Noskowskiego. —11379 ||

NXXXXXXXXXXXttXXXXXXXX 

I NAUCZYCIELKA 
i z Wyższą muzyką, śpiewem i językami: franc., 
I niem., ang., pragnie wyjechać na czat waka- 
i cyjny. Tamże Nauczycielka z Językiem niem. 
I i rdss. na czas wakacji. Bliższa wiadomość 

Wychodzić będzie w przyszłym kwartale pod dotychczasową Redakcją i na tychże wa- ' w Kantorze p. Załęskiej, Niecała Nr 4. 
;h.—W piśmie tem drukowanemi będą między innemi: . I —11769—3 3
Mieleazkowie, powieść przez Zbigniewa (autora ,,0ksany“)—Kłamcy, rozgłośna , 
A Maksa Ringa w przekładzie polskim, eraz dramat Vanina Orsano, oryginalnie OU-ijObZiulN -L J=j.

° r | Do kantoru i składu wyrobów fabryki, ,,Ka-
iesięcznie kop. 60, kwartalnie rs. 1 kop. 80. Z prze- i rola Mintera,“ potrzebny jest Subjekt, do 
1 półrocznie rs. 5. ’ sprzedaży towarów, obeznany przytom do-
’ | kładnie z buchhalterją podwójną. — Również

------------------ ' potrzebny jest Uczeń, do kantoru. — Zgła« 
szaó się można co dzień między godz. 1 a 3 
w kantorze fabryki przy ul. Miodowej Nr 3, 
pałac Grabowskich, 1-sze piętro.

3-6-11804

ze świadectwem ukończonego progimnarjum. 
Bliższa wiadomość ulica Chmielna, róg Sosno­
wej Nr 60a, mieszkania Nr 25, do godziay 10 
rano. —11746 —3— 3

MŁODY CZŁOWIEK, 
dobrze wychowany, eheący teoretycznie i pra­
ktycznie obznajmić się z agronomią, znajdzie 
od 1-go Lipca pomieszczenie na wsi o 3 mile 
od Warszawy, za opłatą od rs. 300. Wia­
domość w hotelu Drezdeńskim Nr 19.

3—3—11832

Polski Skład Nici ul. hr Berga Nr 11—Hamaki czyli Łóżka leśne kieszonkowe 
9d rS- 2 kop. 50 do 8 rs. — Nadeszły Paryzkie wyborowe 6m- 

^olski Skład Nici, ul. Hr. Berga 11.—Nadeszły ponownie Kapelusze Japońskie od słońca na wieś, Damskia 
i Jęzkie 60 k.t dziecinne 40 i 50., Kołnierzyki Damskie, Krawaty najświeższe, Hamaki czyli Łóżka leśne od 2 rs. 50 L do 7rs, Koszyczki różne

MASZYNY DO POŃCZOCH—Jedynie najpraktyczniejsze.—Medal złoty.—Skład daje stałą robotę, z gwaran- 
cj^korzystnego zarobku.—Królewska 23—przy fabryce Pończoch. Książki z objaśnieniem po polsku. _7833-

__ . ' Pbtrżsbńy jeśfFRANCUZ
na czas knrasyjny Cisehceiński, do dozoru i 
konwersacji małego chłopczyka. Wiadomość, 
Braeka Nr 13. stróż wskaże. —11819—3—3

Subiekt Handlowy
■*. młodym wieku, . znający język pęlski, pic- 
lui>sjski, także ku^sp^uiiuncję ..i bnęlihaltciję, 
posiada, najlepsze świałoctwa. i rekomendację, 
poseukajc miejsca w handlu Kolonialnym, Wiu, 
Galanterjj; Wiadomuść w Magazynie 
ubiorów W-go Świńskiego. Elektoralna Nr 3. 

_______ —11786—2-2

Bon& Niemka, 
znająca język ruski, z dobrami świadectwami, 
poszukuje miejsca z eórką 8 letnią, która ma 
gpczątki niemieckieg«,erm<liiego i bancuzki&- 
uo języka. Adres: Ulica g-to Jerska Nr 12, 
i.W. Adwokata Ejzenberg. —11540—2—8

JA11WI6A SIKORSKA
MA ZASZCZYT DONIEŚĆ, ŻE W JEJ

Z-AJKŁ-A-DZIE

przy zbiegu ulic: Marszałkowskiej 
i Królewsjriej KFr 79.

egzamina wstępna i wpis Kandydatek na przy­
chodnie,- pensjonarki i pólpenśjonarki do klas 
wszystkich; « dniem 1-ym Lipca przerwa­
ne zostaną, a wznowią się z dniem 20-tym 
sierpnia i trwać będą aż d ■ rozpoczęcia rokn 
szkolnego w dniu 2-gim Września,— Obja­
śnienia iprogramy udzielane będą przez cały 
przeciąg lerji, za zgłoszeniem się ustnem lub 
piśmiennem —11709—3—3

Student Uniwersytetu, 
z dokładną znajomością języków'starożytnych, 
całkowitego programu gimnazjalnego i muzyki 
fortepianowej, życzy sobie znaleźć miejsce ko­
repetytora na ws' prze.z wakacje. Adresy 
można składać w domu przy ulicy Włodzi­
mierskiej Nr 10, u Szwajcara p.od lit, St, K.

—11681—3—3_______
t Summa od 5,000 do 7,000 rs.

jest do ulokrtwabia na dom w Warszawie, 
w pierwezem miejscu po pożyczce Towarzy­
stwa Kredytowego, bez pośrednictwa'’osób 
trzecich. Wiadomość przy ulicy Królewskiej 
Nr 6 na dole; mieszkania Nr 2.

.. 2-^3—118(ff
■' » a oi ‘ 

z młodym i starszym pokarmem. Ulica Dłu­
ga Nr 32, w Kantorze Mamek.

-11890—2 -2

Potzebna test; »- O JL
rodowita Niemka z dobrą wymową do trojga 
dzieci, umiejąca szyć, do powtafoweg * ttiasta 
w bliskości Warszawy od 1 go Lipe.a. Przy 
rogu ulic Wilczej i Kruczej pod Nr 12 nowy. 
Wiadomość u stróża. Tamże jest do sprzeda­
nia Biuro orzechowe męzkie za cenę umiar­
kowaną. —11723—li—3

po kupna potrzebny test

Jt» €&
murowany, na niezbyt odległych od środka 
miasta ulicach, w szacunku rs 30.0(10 Wia­
domość uprasza się shiądać w Redakcji Ku- 
rjera Warszawskiego pod lit. K. M.
.............   -111,'>6-3-3

Magle Angielskie
są do sprzedania, w‘dobrym stanie, z calem 

J urządzeniem, każdego czasu, w miejscu korzy- 
stnem. Wiadomość przy ulicv Freta Nr 18,

l -11695-2-3



udoskonalona w krawieoczyznie damskiej, po­
trzebną jest zaraz za dobrem wynagrodzeniem 
i życiem. Wiadomeśó u właścicielki domu, 
ulica Ciepła Nr 2. —12031—1—3

Potrzebne są
F A N N Y 

podręczne do sukien, do Magazynu mód firmy 
J. Mottier et Comp. Nowy-Świat Nr 45. 
_____________________ —12049-1—3

Potrzebne są 
PANNY 

do szycia bielizny na maszynie i podręczne. 
Uliea Miodowa Nr 9 domu,—stróż wskaże, 
drugie piętro. —12054—1—1

Potrzebne są 
PANNY 

do szycia rękawiczek na maszynie Rota. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej Nr45, 
w sklepie Merkurego. —12065—1—3

NAUCZYCIEL- 
potrzebny jest na wieś, o 6 mil od Warsza­
wy, dla przygotowania chłopczyka do klassy 
pierwszej. Wiadomość, uliea Marszałkowska 
Nr 57, drugie piętro, z głównych schodów na 
lewo,—od 8-9 i od 4-6. —12034—1—2

Polka Guwernantka,
umiejąca doskonale po niemiecku, po francuz- 
ku i po rusku, która ukończyła gimnazjum 
Warszawskie; Niemka Nauczycielka z upo­
ważnieniem i Nauczyciel starozakonny, 
który ukończył gimnazjum filologiczne w War­
szawie,—starają się o umieszczenie. Krakow- 
skia-Przedmiescie Nr 7, Rekomendacja Dą­
browskiej; zastać można od 10 do 4 godziny. 
________ -12097—1-6

Student z Petersburga, 
który w przeszłym roku ukończył całkowity 
kurs nauk w Szkole Realnej Warszawskiej, 
może podczas wakacji wyjechać na wieś dla 
przygotowywania do , wszystkich klas tychże 
szkół. Wiadomość, Żórawin Nr 23, mieszka­
nia 7. _______ —12039—1—2

Instytutka
z patentem, z dobrą konwersacją francuzką, 
życzy sobie przyjąć miejsce Nauczycielki na 
czas wakacji w Warszawie, albo może też 
wyjechać na wieś bez żadnego wynagrodzenia. 
Adres w Redakcji Kurjera pod literą L. D.

—12042—1—1

Niemka, potrzebną jest do dzieci, z dobremi 
świadectwami. Wiadomość przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej Nr 14, mieszkania 15, od frontu. 

-12055-1—3

uzdatniona w krawiecezyznie, potrzebna zaraz 
przy ulicy Ciepłej Nr 4, na dole.

-12010-1-1

OSOBA MŁODA, 
starannie wychowana, znająca się na kra­
wiecezyznie i porządku domowym, poszukuje 
miejsca, może być w zastępstwie matki i go­
spodyni domu. Wiadomość, Nowy-Świat Nr 
29, w sklepie rękawiczek. —12011—1—1 

ndająca się do Glajchenbergu, poszukuje To­
warzyszki na wspólny koszt. Wiadomość 
przy ulicy Ogrodowej Nr 12, mieszkania 3.

—12013~1-1
Upoważniony od wyższej władzy 

KORREPETYTOR, 
życzy udzielać lekcje na godziny lub za stół 
i mieszkanie. Wiadomość, ulica Długa Nr 11, 
u p. Grabowskiej. —12079—1—2

Jest do wzięcia 

KUCHMISTRZ, 
opatrzony doskonałemi świadectwami, znający 
nie tylko sztukę kulinarną, ale robiący wy­
tworne ciasta, tak piekarskie jak i cukierni­
cze, a nawet i cukry. Może być w Warsza­
wie lub na wyjazd na prowincję. Wiadomość, 
ulica Nowy-Świat Nr 68, mieszkania 12.

—12078—1—2
"" Kilku Chłopców z porządnych domów, może 
znaleźć

stół, sianej? i troskliwa ort,
na dogodnych warunkach.

Bliższa wiadomość w Redakcji Przeglądu Ka­
tolickiego. Senatorska Nr 6- —12089—1—3

.. ......jwt/t iriiniim i limu mim mwinn i miiiiiiimiimm—iii iw u i m i n 
Biuro Konstrukcyjne i Kantor Techniczny

ulica Żelazna Nr 33 nowy,
POLECA:

Wielki wybór Pływaków żłobkowanych i gładkfch do kadzi fermen- 1 
tacyjnych browarnych.

Maszyny do korkowania butelek.
Aparaty do ściągania piwa.
Pompki antałkowe piwo tłoczące.
Wózki żelazne do transportowania słodu i jęczmienia.
Puszta właściwego systemu.
Wentylatory różnych systemów dla mieszkań, restauracji i kantorów.
Lodownie dla PP. Cukierników, do chłodzenia wody.
Sprzedaż na beczki Oliwy, Gallipoli i Messina.
Oleju maszynowego angielskiego ,.Lubricating-oil,“ i wszelkich I 

tłuszczy i oleji dla technicznych potrzeb. 1—3 — 12072 

(Przyspasabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie me­
dyczne władze na ogólnych zasadach handlu).

NATRĘTNEJ SIWIZNY
Życzącym pozbyć się w ciągu jednej doby, zaleea się Amerykański płyn Indjana. 

ona nadaje siwym włosom kolor cnatain, bmn i noir, nie niswjząe włosów przyśpiesza ich 
porost, nadając im połysk naturalny, nie brudzi bielizny i nie wymaga żadnych przygotowań. 
Indjana w obecnym czasie uznana za uniwersalny sposób ostatniego wynalazku dla nadania 
pierwotnego koloru włosom. Cena flaszki rs. 3 kop. 50, z przesyłką rs. 4. W Petersburgu 
u Kuzanowa, w Moskwie u Buina, w Kijowie i Warszawie Magazyny a, la Reissanae, 
Dobrzanskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski.—Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 

11-12 2. 5378 —

„WIZYTOWE,”
najnowszy gatunek papierosów z prawdziwego Diiibeloi 

tureckiego wyrabianych przez fabrykę 

BRACI POLAKIEWICZ 
w Warszawie

Cena 1OO sztuk rubel 1.
Taż fabryka poleca papierosy z tytoniu tureckiego

100 sztuk ktopiejek 60, jak niemniej
TYTOŃ TURECKI (SAMSON)

opakowany w ćwiezć-ftintowyeh pudełkach rs. 1 za funt. 
Zwraca się uwagę, że jest to gatunek mocny, znpełnie dobry.

3-10   - 11477 -

iua, uuuur zuwiauuiuiu ozauuwną ruoiiuznusc, ze uia Ułat­
wienia sprzedaży

OBIĆ PAPIEROWYCH
otworzyłem na miesięcy kilka skle 
Piecu teatralnego, obok Składu su
w domu W-go Bocka Nr 8, i sprzedaję obicia po cenach jak 
najtańszych: Obicia różno-kolorowe, obicia salonowe glanso- 
wane, obicia złocone niepsujące się, nareszcie obicia imitu­
jące drzewo, na trwałym papierze wyrabiam tak jakiem wy­
rabiał dawniej w Fabryce PP. A. Vetter et Comp.^będąc 25 
lat Dyrektorem.

Z szacunkiem

KAROL DfDIEB,
Fabryka przy ulicy Nowowiejskiej Mr 8 

Marszałkowskiej. 3—3 — 1062

:o
i przy uli 
na W-tro

Jest‘do sprzedania

BILLARD
z wszelkiemi rekwizytami, oraz piramidki dwie, 
każda po 16 bill. Wiadomość w Cukierni 
Pagowskiego, ulica Marszałkowska Nr 47.

—10135—5—6

Obiady po kop. 20,
z pięciu potraw, od godziny 12 do 5-tej, Śnia­
dania, Kolacje, i Abonament na obiady rs. 5 
kop. 50 miesięcznie, z ezem polecam się Łaska­
wym względom Szanownej Publiczności. Ulica 
Podwal Nr 24, vis a vis Składu aptecznego. 
A. Sierakowski. 6—6—9656

K0L0NJA
z powodu interesów familijnych, jest do sprze- 

I dania, 3 W iorsty ód Warszawy za rogatką 
Wolską, we wsi Wielka Wola, Kolonja z za­
budowaniem i calem zasiewem, l1/, morgi 
gruntu, 200 drzew owocowych, za cenę rs. 
2.300. Bliższa wiadomość, uliea Ogrodowa 
Nr 26, u Wolskiej. —11871—2—3

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
używany, o 8-miu oktawach.—Tamże jest do 
sprzedania Szal turecki. Wiadomość od go­
dziny 4 do 7 po obiedzię, w Pensjonacie pier­
wszego żeńskiego gimnazjum, przy ulicy Ry­
marskiej. —11169—2—3

Do Pracowni sukień damskich, nlica LerzNe 
Nr 8, potrzebne sa

P AN N Y

wiejskie i miejskie, śą u Akuszerki. Ulica 
Wilcza Nr 18 nowy. —12094—1—3

podręczne i do nauki.
—12084—1—1

MODELE PARYZKIE, 
czyli formy, na wszystkie ubiory dla dam i 
dzieci; są do nabycia a także przyjmują się 
do krajania suknie i wszelkie obrycia, zupeł­
nie dopasowane do figury. Uliea irakowskie- 
Przedmieście Nr 85, w domu zwanym Roeslera. 

-12032—1-6 A. Gałecka.
Żądają nabyć
O JME 

piękny, murowany, nowy, na jednej z głów­
nych ulic Warszawy, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Adresy składać można w Redakcji 
Kurjdra pod literami Ł. D. D. —12029—1—1

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania:

Łóżka, Stoły i sprzęty kuchenne.
Nowy-Świat Nr 56, mieszkania 11.

__________________ -12036-1—1

Kanapa, 2 fotele, * napole- 
onki mahoniowe szabotfa- 
rie, kryte zielonym Utrech­

tem i Stół
z marmurowym blatem, za 95 rubli, Maszy­
na do szycia uożna, za 19 rubli. Ulica 
Bielańska Nr 10, mieszkania 52.—12040—1—3

Kawiarnia

po sprzedania

rvpsein ktvtycb, 2 Szaty orzechowe 
rozbierane/ Łóżka, Stoły, Stoliki do kart 
it n Mebl*-. Wiadomość: Ulica Braeka Nr 3, 
niedóehodząe Zórawiej, u stolarza. —9165— —

Maszyna parowa, 
o sile 3 do 4 koni, 1 kotłem odpowiednim, 
jest do sprzedania- Smolna Nr 11, mieszka­
nia 10. —12088—1—2

lub podobną, raczy dać znać do dystylarni 
Mokiejewskiego, ulica Grzybowska Nr 28.

—12085—1—3

jest do odstąpienia na bardzo korzystnych wa­
runkach. Ulica Gołębia Nr 4. czyli Nowo­
wiejska. —12086—i—2

Meble za 75 rs.,
fotelikowym fasonem, orzechowe: 6 krzeł. d*va 
fotele, kanapa, stoi i dwie Portiery do sprze­
dania. Ulica W lelka Nr 5, mieszkania 3 — 
Widzieć można od“8 do 10 rano i od 12 do 2 
po południa-  —11539—2—3

Z powodu wyjazdu

Różne Meble
są do sprzedania: Kozeta, Szafe; ? Łóżka, 
Umywalka, 2 Szalki do łóiuN*iaty różne 
domowe sprzęty; zastać moin,a c„ 2eu od 8 
do 12 rano. Ulica Ś-to Kr#?"* Nr stróż 
wskaże. •—110*0 6—g 

_LV_L.AA-<-Zr..l I C-J
w miejscu ód Jat 18-tu wyrobiońem. z powo­
du wyjazdu, są do sprzedania. Wiadomość 
Marjańska Nr 11, —12041—1—3

Paka do fortepianu
i inne PAKI większe i mniejsze, są na sprze­
daż na rogu ulic: Marszałkowskiej i Złotej 
Nr 45, na 2-m piętrze. Widzieć można w każ­
dym czasie. —12044—1—2

— Jest <10 sprzedania

ortepian.
Bachholtza, o 6 i pół oktawach, wybornej kon- 
strukeji, Łóżka mahoniowe, Garnitur franeuz- 
ki, utreohtem i rypsem kryte tremao, Kredens 
i t. p. Wiadomość, uliea Długa Nr 10,1-sze 
piętro od frontu, mieszkania Nr 4.
_____________ —12045-1-3 

Ktoby miał do sprzedania



CEGIELNIA,
do rozwinięcia i wydzierżawienia na lat 3 
na Wsi, o milę od kolei, drogiej stacji od 
Warszawy, posiadająca dobrą glinę, drzewo, 
z dodaniem mieszkania dla dzierżawcy i stry­
charza, ogrodu. — Kapitał do dzierżawy i 
obrotowy potrzebny do 2,500 rs., od których 
można mieć dnży pewny procent,. Wiadomość 
w hotelu Drezdeńskim Nr 19, u p. Administra­
tora. 3—3—11833

gi Szosą jedna wiorsta od stacji Mogielnica 
przez Grójec, jest na sprzedaż

Villa Piechowice,
grunta 3 włóki, olszyna, pałacyk, ogród, pa­
sieka, rybne gospodarstwo, budynki i inwen­
tarze odpowiednie i b. dobre. Cena 12,000 
rubli. Zaraz 7,000 rubli. Wiadomość bliższa 
na miejscu, Tow. Kred. 2.000 rubli.

—10637—10—10

Do sprzedania Materje: 
czarna, lapis i atłas w aksamitne pasy. — 
Obejrzeć można od 2—5, Aleksandria Nr 4, 
ntróż wskaże. ‘ 3—3—11802

Do sprzedania

Bwie Szafy sklepowe, 
sosnowe, oszklone, czarne i Kontuar, oraz 
Szafka wystawowa. Wiadomość, ulica Solna 
Nr 6 nowy, w podwórzu, w nowej oficynie, na 
2-m piętrze, mieszkania Nr 26. —11839—2—

Na ulicy Pańskiej Nr 10, na trzeciem pię­
trze, wprost schodów, są do sprzedania: 
Łóżko Kanapka, Komoda, Krzesła, 
kilka Stołów, dwie Szafy kuchenne 
i wici* innych domowych sprzętów, między 10 
a 4 godziną. —11798—3—3

Do sprzedania: 
Dywanik swej roboty, pare Landszafiów, Ze­
gar ścienny, Stolik mały, Komoda jesionowa. 
S-to Krzycka Nr 23, mieszkania 4. na dole. 
_________________ -11847—2-3

Do sprzedania:
Dwie Dorożki, Sani 2, Uprzęży par 3, Koni 4 
i inne rekwizyta, w zakres dorożek wchodzą­
ce. Wiadomość, Nowolipie Nr 59.

-11841-2-3

Są do sprzedania za umiarkowaną cenę

Dwie Szafy i Kontuar 
do dystylarni, oraz 5 dużych Beczek do 
wódek. Wiadomość w składzie wódek Fuehsa, 
Nowe-Miasto Nr 15. —11803—2—3

Fortepiany 
używane, są do sprzedania na różne ceny 
u ibrtepjanisty A. Gruszczyńskiego, ulica Brae- 
ka Nr 17. -11856—2-3

Krowa z Cielęciem,
rassy tyrolskiej,. jest do sprzedania. Uliea 
Wilcza Nr 11> wiadomość ra miejscu.

-11850—2-2

mahoniowe i orzechowe, całe kryte, Szeslongi 
Fotele, Kozety, Bufy przed fortepian. Ulica 
Królewska Nr 19, u Tapicera. -11900—2-6

Fortepian.
Lz' w kształcie Pianina, palisan­

drowe, o 7-miu oktawach, w najlepszym sta­
nie, do sprzedania za rs. 125, w fabryce for­
tepianów i pianin J. Dtttza, Elektoralna Nr 20.

 -11874-2—3
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Interes bardzo korzystny
W jednym ^^°teli w Warszawie. Tamże jest 
potrzebna bklepoWa, obeznana z handlem, 
przyzwoita, z kauej* rs 300. Adresy składać 
* Redakcji Kur. Warsz. pod lit. L. L.

______ ________ -11870—2-3

bo składu

Karola Stata
Marjańska Nr 5, 

nadszedł świeży transport: 
rrrfF®??TiI,lani1 Angielskiego. 
CEGŁY 1 GLINY ogniotrwałej, 

oprzedaje po cenaeh umiarkowanych.
—10515-9—10

dawniej A. VETTER & Comp.
Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach d» eienia stopniowanych.
Obicia imitijące pasy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t. p. w niczem nieustępujące zagranicznym, a o połowę tańsze.
Z uwagi na mnóstwo budujących się domów, których świeże ściany wymagają mocnego obicia, fabryka używa obecnie 

nierównie grubszego papieru, ce nawet dla esób mniej kompetentnych jest widocznem, a jako wyrób -własny, jest 
wstanie wytrzymać wszelką konkurencję.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą:

HM*--

. - 1 .‘K I: <|< I >>!<. . O'.I

LiKiER GOilZKi

— 1W»83-6

Nabyć go można w Warszawio niemal we wszystkich główniejszych Cukierniach, Restauracjach 
znaczniejszych Składach Win, a mianowicie u WW. PR: J. Lijewski i S-ki, A. Stępkowskiego, A. Bocqut- 
ta, Sowińskiego i Szulc dawniej Koelichen, Stefana Dobrycz et Comp., Noteckiego i t. d. I onieważ się 
w Warszawie imitacje naszego preparatu pojawiły, uprawamy zatem Szanowną Publiczność, o zwrócenie 
uwagi na powyższa pieczątkę, którą każda butelka jest opatrzoną.

JK uszanowaniem
Aug. Deloff et Comp

MAGAZYN MEBLI e^_' 
nowych i używanych garniturów 

rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitem pokryte, sprzedaje bardzo tanio _ dla zjednani® 
ogólnego uznania przy ulicy Miodowej i Kapitulnej, na 1-szom piętrz®. 11180

——Pomady, Mydła toaletowe i lekarski*, Kosmetyki,
Earby do włosów, Wody i Octy toaletowe i lekarski*, 
Kremy i Pasty, Perfumy różnych zapachów francuzkie i 
angielskie, Środki do konserwowania zębów, Kadzidła, 
Sachets, Oachoin, Atramenty, Far by i t. p. rysoby 

St. Petersburskiej Chemicznej Laboratorji, 
nieustępujące w dobroci i świeżości wszystkim takimże wyrobom zagranicznym, a o wiele 
tańsze, niektóre przygotowane z polecenia St. Petersburskiej Rady Lekarskiej, »sprzedają się*

W a «"«*<■:
F. FIJAŁKOWSKIEGO W WARSZAWIE

ulica aTowo-^enatorSlca Ar 6.
3—6 — 10970 —

NAJWIĘKSZY W KRAJU
SKŁAD ZEGARÓW! ZEGARKÓW

M. J. AUGUSTYNOWICZA
[przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia ię ulicy Królewskiej Nr 412a, nowy 9 dom 

dawniej Bayera.

2-6 - 11170 -

Klimatyczne alpej- SERWATKA,
skie kąpiele S i -’ł ii S M I* P* IF, P i’ Inhalacie Aparat

Solankowe. J * * I [» I i I pneumatyczny.

Stacja kolei żelaznej.
MFSzrtlowc uroscelfta udziela bezpłatnie FhóLEWSEL Komisarz huielowy.-w

4—4—11389

id -w

Fortepiany salonowe, 
z tych jeden do sprzedania: 
w Cenie 1-szy rs 500,

, 2-gi rs. 400,
wybór dowolny kupującego. Widzieć można 
od godziny 3-ciy do 4-tej z południa. 
Krak.-Przedm. Nr 8 nowy, pierwsze piętru odi 
frontu, wprost S-go Krzyża. —11781—3—3

I
Massa ogniotrwała, fi

Fortepian i 2 Billardy, j|

są do sprzedania
Wiadomość przy ilioy Królewskiej Nu- || 
mer 8, na 1-szem piętrze wpr*st tele- Ba 
grafu, 2-6 — 11744 —

KOLONJA
do wydzierżawienia, na lat trzy Ir.b dłużej 
z inwentarzem, przy stacji Pruszków, ale tyl­
ko ogrodnikowi, zaraz albo od S-go Michoła. 
Wiadomość, Elektoralna Nr 782, u stróża. 
Rozległość 30 mórg, drzew owocowych jest 
około 3000, kolonja ta może być i sprzedaną 
za summę rs. 10,000. 2—4—1184A '

Wyprzedaż Mebh
po bardzo przystępnych cenano, 
jak* t*: Garnitury, Szały, 

Szafki d* bielizny, Kredens*, Toalety, Umy­
walnie, Łóżka, Biura, Stoły obiadowe’i Stoliki 
do kart. Elektoralna Nr 19, w 3-cim podwó­
rzu na prawo, w zakładzie stolarsko-tapicer- 
skim u Witkowskiego. —10771------- 8

FABRYKA KWIATÓW 
BRONISŁAWY CHMIELEWSKIEJ, 

przy ulicy Święto-Jerskiej pod Nr 12a.
Na obecny sezon przysposobiła znaczny za­

sób Kwiatów, Gerland i t. p., podług naj­
świeższych modeli paryzkich, i takowe sprze­
daje po bardzo nizkich cenach, oraz przyjmuj* 
wszelkie obstalunki w zakres fabryki wchodząc •, 
również pranie i fryzowanie Piór. - 11888—
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KOUSSO ZIARNISTE
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PRZECIW SOLITEROWI

Marszałkowskiej i Jasnej Nr 56: 

narożny z dwoma pokojami;

na

I&RłiJcho UcHAypoio.W Drukarni kurycra Warszawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy ST

od 
do

frontu, przy fa- 
ogródka, z usła­

na 
rs.

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa się 
łatwo i bez wstrętu.
Sktedy w War. u pp. A. F. Galie,
L. Spiera i J. Mrozowakiege.

jest do wynajęcia, od 1-go Lipca r. b. 
ulicy Pańskiej pod Nrem 37, tuż za Marji 

dole od frontu z kuchnią i sehowanką, za
170 rocznie. —11799—3 —3

nowo odrestauro-
Nr

Majątek Ziemski 
na sprzedaż lub zamianę na dom 

w Warszawie.
Moją tek położony w gubernji Radomskiej, 

tuż po nad szosą pod Przytykiem. Ogólnej 
powierzchni 373 mórg 108 prętów. Trzecia 
część łąk i pastwisk, bez żadnej służebności. 
Budynki gospodarskie w jak najlepszym sta­
nie z inwentarzem żywym i martwym w peł­
nym komplecie. Wiadomość przy ulicy Twar- 
doj Nr 12, mieszkania 29, u W-go Teodora 
Waltenberg, technika. 1—6 — 12067 —

Do sprzedania:
fotelikowy, znpełn

Od l-ge Lipca r. b, przy ulicy Żórawiej, 
w domu Nr 17 są do wynajęcia
Dwa frontowe Mieszkania, 

każde e pięcia pokojach, z przedpokojem, ku- 
sknią, piwnicą i górą wpólną, s których je­
dno na I-m a drugie naH-m piętrze. — Bliż­
sza wiadomość u miejscowego stróża.

3-3-11517

W domu pod Nr 7 Zielonego placu, obok 
hotelu Maringe, na I-m piętrze z balkonem, 
do najęcia każdego czasu

Pięć Pokoi 
umeblowanych, ze sprzętami gospodarczami, 
kuchnię i piwnicę. Od 1-go Lipca r. b.

PEĘĆ 1’0 KOI
z kuchnią i piwnicę. — Wiadomość na miej­
scu u zarządzającego domem. 3—3—11644

Zpowodu zmiany interesu Jest do odstąpień 

Obszerny Sklep,
z 3-ma pokojami i kuchnią, nowo odrestaur 
wany od 1-go Lipca 1878. Ulica Dł*lua/ 
53, wiadomość na miejscu. 3—o—Uoal

Garnitur Mebli fotelikowy, zupełnie nowy, 
Umywalka mahoniowa, z blatem marmurowym 
i takaż Szafka, Stolik do kart, Lustro w zło­
conych ramach, Szkło Czeskie na 12-eie. osób 
i 36 Talerzy, z trzema półmiskami. Widzieć 
można od 10 do 4 rodziny po południu. Ulica 
Hoża Nr 14. —11591—2—3

Znaleziony .^garek 
w ogrodzie Saskim?, dnia 4 b. m,, odebrać 
można za udowodnienieni 1 zwrotu kosztów 
ogłoszenia,, przy Nr 13, w br .
mie na 2-g*«n oiętize u doktora.

1_ 4 ___ —Izvbn —

OftFortepian
a--® L" o 6 i pół oktawach, fabryki 

Kralla i Sejdlera, za bardzo przystępną cenę, 
w zupełnie dobrym stanie, jest uo sprzedania 
w fabryce kwiatów Marji Reindel. Senator­
ska Nr 7, 1-sze piętro. —11654—3—3

Nagrody rs. 100
i więcej, otrzyma ten, kto wynajdzie młode­
mu wykształconemu człowiekowi, znającemu 
dokładnie język niski, miejsce Kassjera, Ad­
ministratora lub też insze odpowiednie zaję­
cie. Adressy uprasza się składać w Redakcji 
tegoż Kuriera pod literami W. N. M-

1—2 — 12048 —

kawalerski, z meblami, ,lu.b bez, do wynajęcia 
każdego czasu. Nowy-Swiat Nr 52, w oficy­
nie, pierwsza sień na lewo, piętro drugie, 
drzwi na prawo. —11909—2—2

2 rs Nagrody.
Dnia 24rgo Ożeiwca. zgubiimo ną Lesztiie 

o go iz. 8 wieczortin Pugilares z»*Jeraią- 
cy PaSport z nazwiskiem Hero* Nąehmaa,,- 
wiez Uriinbmg; <iwie. recepty-' •’*
Dra Baranowskiego jaku t*ż 6 fotografji. p„ 
odebraniu powyższa nagroda wypłaconą bę. 
dzie. Nowolipki pu t Nr 30, Nr "Jimkani* 14.

2—2 — 11941 —

Zaraz do wynajęcia LOKAL narożny 

z Ogrodem, 
4 pokoje, góry, piwnicy, zdatny na 

Ośna, fksisura?j;. 

lub t. p., nowo odrestaurowany. Windom 
nrzv ulicy róg Leszna i Żelaznej pod Nr 11 

—11S2Ó—2-3 

Potscebnę jest zaraz na wyjazd bli­
sko Warszawy 

Młoda Francuzka 
do towarzystwa jednej panienki na czas 
wakacji. Wiadomość w Hotelu Dzie­
kanka Nr 33. codziennie od godziny U. 
do 5 po południu.

1—3 — 12071 —

Bilety Lombardowe 
na zastawione srebra lub przedmioty złote, 
kio., ma do sprzedania, mech się zgłosi na róg 
Senatorskiej i Podwala, nad cukiernią drugie 
piętro, gdzie lampka się pali, —11577—3-6 

Nagrody rs. 3.
Zgubiono dwa weksle, jeden na rs. 64 i na 

rs. 664, uwiadomienie rejenta i podanie do są­
du mirowego na te pfoniądże. ZnAlazća raczy 
odnieść pod Nr 2171B Smocża, do Anszl* 
Broen. —11886—3-3-

2 powodu wyjaadu do wód, do odstąpienia 
za bardzo umiarkowana cenę

LETNIE MIESZKANIE,
we wsi Sielce, za rogatkami Belwedarskiemi, 
w blizkości parku, składające się z 3-ch po­
koi i dwóch kuchen. — Mieszkanie te może, 
być podzielone na dwa pokoje z kuchnię i 
jeden pokój z kuchnię. — Wiadomość, Ele­
ktoralna Nr 6, w fabryce tkanin gumowych, 
od 9 do 12 i od 5 do 7 po południu.

3—6—11817

obok kolumny Zygmunta,
po zaprowadzeniu gazu i wodocięgów do wy- 

ajęcia od 8-go Lipca, r. b.
Lokal u 1- m- piętrze, frontowy, z 3-rna 

węjścjan z 2-ch oddzielnych schodów, skła­
dający się z 5, 6, 7 lub 8 pokoi, przed­
pokoju, kuchni i t. p.—Z urządzeniem gazo- 
wem w całym lokalu.—Lokal odpowiedni 

i na Magazyn. .
: Lo^tal na 3-ia piętrzę, frontowy, z d-mą w ęj- 
i ściami z'2-ch oudrielnych schodów, skła­

dający się z 4 pokoi, przedpokój#, kucttii. 
! i t. p. .

PIEKARIIA
Wojciecha Ostrowskiego

ulica Czerniakowska Nr 12.
Znany już w Warszawie ze swrgo pieczy­

wa Wojciech Ostrowski, poprzedni* wła­
ściciel młyna parowego i piekarni aa Zjeź­
dzić nowym, po spaleniu się tychże przed pa­
rą laty, obecnie urządził Zakład swój przy 
ulicy Czerniakowskiej w blizkośei rogatek 
w poasesji własnej, Nr 12 nowy, gdzie oprócz 
Chleba pytlowego zwyczajnego, tudzież wiej­
skiego i razowego, sprzedaje świeżo wypie­
kane dwa razy dziennie rogale, kajzerki i 
inne rozmaite bułeczki, z czem się poleca o- 
sobom potrzebującym pieczywa.

1—6 — 12014 —

Mieszkanie 
z meblami, trzy lub cztery pokoje z knebnfą, 
na parterze, w blizkośei Saskiego 'Isrroą,, 
wynnjęęi* o.l 1 Lipca de ’ Września 
Ulica Szkolą* Nr 5, mieszkania 9.

—11813-3—3

KSZMA 

składające się a 2- <3 POlćói 
z Przedpu^ojuiui, 8< uchnia 
mi i Piwnicami, bardzo do- 
todne, suche i ciepłe, wi- 

ok na osród, z wodociąga­
mi i zlewami, wą do wyna­
jęcia od I Lipca r. b., w do­
mu przy ulicy JHarszaJlko w 
sklej JSrGlit.d. Wiadomość 
u Właściciela. —10047—3—3

obszerny i elegancki, z pokojem, z gazem i 
lampami gazowemi, obszernemi piwnicami. 
Cały lokal może być oddany na RESTAURA­
CJĘ. Wiadomość na miejscu u rządcy lub 
stróża. 2—12—11834

Pokój i kuchnia od 1-go Lipc*.
SlC 1 ATI zaraz albo od I go Paździer- 

k/ Bika Nowy-Swiat Nr 23.
—11703—3—3

ze wszystkich dotąd używanych 
płynów, dla wygubienia cdci- 
slróty, poświadczony przez de­
partament medyczny w Peters­
burgu. Znajduje się w składach 
aptecznych: Gallego, ulica Sena­
torska; Spiessa, plac Teatralny 
i w aptece Lilpopa Nowy-Swiat 
Ceca za flakon 50 kop.

3—6—11555

obszerny, suchy i widny, 
milji, z wolnym wstępem 
gę lub bez, jest do najęcia od 1-go Liyca.— 
Tamże może był mieszkanie dla panienek da­
jących lekcje, lub uczęszczających do maga­
zynu, z usługę, a nawet i życiem, gdyby te­
go zadano. Wiadomość ulica Wielka w skle­
pie pieczywa, wprost Śliskiej, tam gdzie ole­
ander. 1-3 - 12015 -

Mieszkanie kawalerskie 
świeżo i elegantko wyrestaurowane, składa­
jące się z dwóch Pokojów i Przedpokoju na 
'3-ciem piętrze “d frontu, jest, do wynajęć * 
od 1-go Lipca r. b. Krakowskie-Przedmiegeie 
Nr 52, dom Maksymiljana Fajansa.

1—3 " - 12019 —

Stajnia i Wozownia
na krowy lub konie 4 lub 6, za rs. 15 kwar­
talnie do najęcia od 8-go Lipca r. b. Może 
być i mieszkanie, przy ulicy Wołyńskiej Nr 
18 (z Dzikiej). Wiadomość n* miejscu u rządy 
domu na I-em piętrze w prawej oficynie.

2 —3—11783

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia podług! dobrowolnej ugody 
z właścicielem tegoż, z wszelkiemi rekwizy­
tami, pod Nrem 6/7. przy ulicy Karmelickiej 
i Nowolipek. Wiadomość w mieiseń. —1153)

1, 2 i 3 pokojowe, mogące być połączonemi 

LOKALE i SKLEP, 
z mieszkaniem frontowem, oraz Stajnia i 
Wozownia, w każdym czasie do wynajęei*. 
Tamże Sanki i Uprząż, do sprzedania. 
Twarda Nr 36. -11853—3-12

W domu wyrestaurowanyin przy uliey Podwale,

Jest do wynajęcia od I-go Lipea, lub wezejpiej

Letnie Mieszkanie
w Czermakowie, suche, widna i wysoki#, 
z traokiein i wyjściem d<» ogeoflu, złożono 
z 2-ch dużych pokoi, kuchni, sienj j piwnicy 
za bardzo przystępną cenę. O innych wielu 
dogodnościaćh dowiedzieć się mojna przy 
oglądaniu. Wiadomość na ulicy Pańskiej Nr 10, 
na 111-m piętrze wrost schodów, między 10 a 
4-tą godziną. 3—3—11624

Bardzo tanio

WIISZKANIE
elegancko umeblowane, do odnajęcia od 1-go 
Lipca. Warecka Nr 5,—stróż wskaże.

-11875—2-2

Potrzebny jest zaraz

B ządca wykwalifikowany 
7 dobremi świadectwami do zarządu więk- 
szem gospodarstwem, wdowiec lub też kawa­
ler. Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 75, mieszkania Nr 3, od godziny 12 do 

2 z południa. 1—2 — 12006 —
Możeby kto z miłosiernych osób przyjął 

na wychowanie 
dziewczynkę mającą lat 7, drugą 9 Zważa­
jąc na biedny stan matki, obarczonej czwor­
giem takich dzieci Bliższa wiadomość ulica 
Książęcą Nr 17, mieszkania Nr 6 

1-1 — 12026 —

kawalerski, elegancko umeblowany, z wspól­
nym przedpokojem, jest do wynajęcia, zaraz, 
wiadomość przy ulicy Chmielne: Nr 8, u Stró­
ża Ignacego. ’ ’ --11842 —2—3

Za 23 rubli

• Dwa Pokoje 
z meblatii, od frontu, do wynajęcia 1 ce Lip 
ca na dwa miesiące. Karmelicka Nr 19, mie 
szkania 9. —11865—2—3

Jest do sprzedania 

KOŁO.NJA 
we wsi Wawer z inwentarzem i sprzętami 
gespodarskiemi z zasiewem 2« mórg 100-prę- 
rowyeb, plac pod budowę, łąk* złożona z pię­
ciu mórg, pierwsza staej* drogi Nadwiślań­
skiej, druga Kolonj* od szossy pod lasem. 
Bliższa wiadomość u właściciel* kolonji J. 
Jankiewicz. 1—3 — 12058 —

Dwa Pianina,
do sprzedania lub wynajęcia, również do wy­
najęci* na kwartał Pokój z kuchnią, z me­
blami, a meże być z pianinem, Freta Nr 18, 
lewa oficyna na 2-giem piętrze, drzwi na 
prawo. 1—3 — 12023 —

Dobra Ziemskie
Stara Warka i Winiary 

z przyległośeiami, uad rzeką Pilicą, w po­
wiecie Górno-Kslwaryjskim położone, są do 
sprzedania z wolnej ręki. Bliższa wiadomość 
u Lucjana Wretnowskiego, Adwokata przy- 

ęglego, przy -ulwy- Mazowieckiej Nr 1347d, 
• rugio piętro. ' 1—3 — 12028 —

Garnitur Mebli
Kanapa, 2 Fotele, 6 Fotelików, z bardzo ele- 
: u e. iin szabowanym Molem. 2 Biurka tzaf- 

: we i z półeczkami. Łóżko, wszystko maho­
niowe. Lustro duże w złoconych ramach. Sof­

ii do gabinetu, do sprzedania tanio. Ciepła 
F : 8, mieszkania Nr 2. 1—3 — 12012 —

Jest do sprzedania

Garnitur l&bh
> 'ihouiowyeh za rs. 70, składający się z ka-
> py, stołu, dwóch foteli i sześciu krzeseł.

ińdoir.ość w Cukierni Pągowskięgu, 
t ..rszałkowska Nr 47. —10134—5—6

1 Wiadomość na miejscu. —11190 8 12 
4~PÓkoio, pTźodpokój, Kuchnia 

I i Passaż.
j są do najęcia zaraz w ofizynach domów Nr
' l i 3 na Chmielnej, przy Nowym-Swieefe, po 

cenach 350 rs. na 1-szem piętrze, 330 rs. 
2-giem i 280 rs. na 3-ciem.

i Takiż lokal jest i ud 8 go Michała. 
2-6 — 11964 —

W bliskości Saskiego Ogrodu i Zielonego 
placu, jest do wynajęcia do 1-go Paździerui-

' MIESZKANIE .
o 3 lub 2 pokOjt-h, z pasażem i. kuchnią, te 
zlewem i wodociągiem i meblami. Marszał­
kowska Nr 52, wiadomi

Dwa Lokale
ł meblami, są do wynajęcia przy ulicy Nift- 
całej Nr 2, mieszkania 9. Jeden złożony z sa­
lonu, sypialni, stołowego, przedpokoju i kuch­
ni z wodociągiem, drugi zaś z salonu z bal­
konem. sypialni, schowank* i przedpokoju.— 
Do jednego z tych lokali może być dodany 
fortepian. —115<W—5—6

kuchnia i przedpokój, z meblami, są da odna­
jęcia od 1-go Lipca na owa m.iesiąee, dla 
osób płci żeński?). Nowy-Swiat Nr 58, mie­
szkania 8 —11885—2—2

Tanie Mieszkania.
od 8-go Lipca r. b. do wynajęci!
W nowo wykończonym domu Nr 5089, przy 

rogu uliey Nowej i Szossy Radomskiej, zaro- 
ga'ką Jerozolimską Pojedyncze po s. 4 i po­
dwójne po rs. 8 miesięcznie. Wiadomość u 
właściciela. Przejazd w domu Nr 13, mieszka­
nia 1. 1—3 — 12046 —


